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Po zatwierdzeniu granic wschodnich. 


zmienie uchwały Rady Ambasadorów. 


( (Warszawa. (AW) Wczoraj nadeszły do War 
szawy wiadomości stwierdzone przez obie 
Agencye i telegramy prywatnych korespon- 
dentów o decyzyi rady ambasadorów, ostate- 
cznie stwierdzającej granice Polski w myśl po- 
stulatów rządu polskiego, Tekst uchwały zo- 
stanie nołyfikowany dziś albo jutro rządowi 
polskiemu, wtedy też należy oczekiwać jego 
urzędowego opublikowania. Korespondent 
„Rzeczypospolitej" z Paryża podaje brzmienie 
uchwały Rady ambasadorów w 4-rech pun- 
ktach: 1) Granice polsko-litewskie wyznaczone 
zostały według linii ustalonej przez uchwałę 
Ligi narodów, o rozgraniczeniu pasa neutral- 
nego, dnia 3 lutego 1923 roku. 2) granice pol- 
sko-łotewską pozostawiają wielkie mocarsiwa 
(bezpośrednim układom polsko-łotewskim, 3) 
granice między Polską a iłosyą uznane zosialy 
tak jak obecnie isinieją, na podstawie zakoń- 
czonego dnia 13 listopada 22 roku wytyczenia 
na miejscu. Określenie to zostało użyte zamiast 
nazwania tej granicy, granicą traktatu ryskie- 
go, który w uchwale rady ambasadorów nie 
jest wspomniany. 4) W spawie wschodniej 
części byłej Galicyi rada ainbasadorów biorąc 
pod uwagę samorząd wprowadzony tam przez 
Polskę oraz stosowanie traktatów o mniejszo- 
ściach narodowych, postanawiają przelać na 
Polskę suwerenność nad tem obszarem, powie- 
rżonym irakiaiem w Saint Germairr glównym 
anocarstwom. 15 bm, poseł Zamoyski podpisze 
protokół o uznaniu granic wschodnich Polski 


przez glówne mocarstwa. 


Głosy prasy warszawskiej. 


' Warszawa. (AW) Dzisiejsza prasa znajduje 
się całkowicie pod wrażeniem historycznego 
momentu międzynarodowej sankcyi granie 
Polski i zalegalizowania w ten sposób naszej 
prawnopaństwowej syluacyi w Europie. „Ku- 
ryer Polski" pisze, że decyzya rady ambasado- 
rów jest więcej niż wykonaniem traktalu wer- 
salskiego, jest uznaniem posłannictwa Polski 
jako przedmurza Zachodu i jego kultury. Jest 
przyznaniem, że w martwą dotąd lilerę mię- 
dzynarodowego prawa naród polski tchnął 
swego ducha. Dlatego dzień wczorajszy obok 
radości przynosi nam również otuchę, poczu- 
cie pewności i bezpieczeństwa. Ogromna nie- 
zapomniana zasługa obecnego rządu, jego na- 
czelnika i ministra spraw zagranicznych jesť 
w kierunku swych wysiłków dla ustalenia gra 
nic, właśnie w chwili zamętu w stosunkach 
międzynarodowych, kiedy konieczne było za- 
deinonsirowanie nietylko pokojowości Polski 
ale i siły. Uczucie dobrze dla Ojczyzny speł- 
nionego obowiązku ma Sikorski w Warszawie 
a Skrzyński w Paryżu. Uczucie to odbije się 
w Polsce jak długa i szeroka echem  wdzię- 
czności i uznania. 


Sprawa granicy z Łotwą. 


Warszawa. (AW) „Kuryer Poranny" donosi, 
że poseł Jodko-Narkiewicz w przejeździe z Hel 
singforsu do Warszawy zatrzymał się w Rydze 
celem omówienia z rządem łotewskim sprawy 
ustalenia granic między Polską a Łotwą. 


Uroczyste posiedzenie Sejmu. 


Warszawa, PAT. Kuryer Warszawski donosi: 
W porozumieniu z prezydentem Rzeczypospolitej 
Wojciechowskim na jutrzejszem posiedzeniu Sej: 
mu, które rozpocznie się o godz. 3-ciej popołudniu 
marszałek Sejmu Rataj przed przystąpieniem do 
wyznaczonego porządku dziennego odczyta urzę: 
dowe zawiadomienie, jakie rząd polski otrzymar 
w sprawie uznania granic Polski od Rady amba- 
sadorów. Przy tej okazyi marszałek Sejmu wys 
głosi uroczyste przemówienie, poczęm zamknie po- 
siedzenie Sejmu. Na jutrzejsze posieuzenie Sejmu 
oirzymają zaproszenia prźedstawicieie mocarstw, 
które tworzą Radę ambasadorów. 


Kotyfikacya uchwały państwom 
iateresowaiy m. 


Paryż. PAT. Oficyalne oświadczenie o wczo- 
rajszej decyzyi konferencyi ambasadorów do- 
tyczącej spraw granic Polski z Litwą i Rosyą 
zostanie dzisiaj złożone posłowi Zamoyskie- 
niu. Dzisiaj popołudniu na Quai d'Orsay zo- 
stanie podpisany przez posła polskiego Zamoj- 
skiego. Poincarego i przedstawicieli wielkich 
mocarstw protokół ustalający procedurę aktu 
noiylikacyi. 


Miemcy sk 


Go ofiarują Niemcy? 

Londyn. (AW) W związku z pogłoskami, 
które się w berlińskich kołach dyplomatycz- 
nych rozeszły, o nieoficyałnym kroku rządu 
niemieckiego dla zbadania możliwości roko- 
wań, dowiaduje się berliński korespondent 
„Daily Ekspress* następujących szczegółów. 
Jak informują z dobrego źródła wydelegowal 
kanclerz Cuno pewną osobistość, która udała 
się w tej sprawie do Szwajcaryi wiożąc ze so- 
bę konkrelny projekt. Po dokłądnem żbadaniu 
i rozpatrzeniu ze strony finansowej, zostanie 
przesiana lecz już oficyalnie wspomniana pro 
pozycya na ręce Poincarego. Jak słychać goto- 
we są Niemcy zapłacić ogółem 8 i pół miliar- 
dów funtów szterlingów, z czego połowa przy- 
padłaby Francyi. W zamian za to żądają 
Niemcy obustronnej gwarancyi francusko-nie 
mieckiej, we formie paktu o nieagresywności 
oraz opuszczenia Zagłębia Ruhr. Prócz tego 
musialaby Francya zapewnić Niemcy o poko- 
jowem stanowisku Polski w stosunku do pań 
stwa niemieckiego. 


Stanowiska Niemiec wober uchwał brakoolsńich. 


Berlin, (AW) Jak donoszą z kół stojących 
bliskó niemieckiego ministerstwa spraw za- | 
granicznych, minister Rosenberg zamierza je- 
szcze w tym tygodniu a najpóźniej z począt- 
kiem przyszłego wygłosić mowę. w kiórej spre 
cyzuje niemieckie stanowisko wobec postano- 
wień konferencyi brukselskiej, Wspomniane 

la zapewniają, że stopniowe opuszczanie 
Zazłębia w miarę wypełniania zobowiązań 
niemieckich, jest nie do przyjęcia dla Niemiec, 
co też nie omieszka minister podkreślić w 
swojej mowie. Jak długo Francya i Belgia nie 
uznają, że obsadzenie Zagłębia Ruhr wplywa ! 
w dużym stopniu niekorzystnie na zdolność | 
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wany jestdo objęcia od nowego roku szkolnego 


1923/4 kierownictwa Gimn. żyd. z prawami . 


w większem mieście wojew. Oferty pisemne 
i życiorys skierować do księgarni L. Kozak, 
Warszawa, Nalewki 5 dla „Gimnazyum*. a 
EE e ae) 


Pzyędie poekiej miyi ekon. przez Poiarrego 


Paryż. PAT. Poincare przyjął wczoraj o go- 
dzinie 5 popołudniu misyę ekonomiczną pol- 
ską. W serdecznem przemówieniu, jakie Poin- 
care wygłosił, wyraził on zadowolenie z po- 
wodu wizyty misyi ekonomicznej, która przy- 
padia w dniu, w którym uznane zostały gra- 
nice wschodnie Polski, co niewątpliwie przy= 
czyni się do jej rozwoju ekonomiczu go. Na- 
slępnie Poincare w rozinowie z członkami mi- 
syi poruszył szereg spraw dotyczących współ- 
pracy ekonomicznej obu krajów. 


Ameryka chce poriszyć sprawą Małozolski wach? 


Paryż, PAT. Wczorajsze poranne dzienniki 
zapowiedziały przybycie do Paryża byłego mi- 
nistra spraw zagranicznych Stanów Zjedno- 
czonch Colby'ego, mającego jakoby bronić wo- 
bec konierencyi ambasadorów interesów se- 


plalniczą Niemiec, tak długo nie przystąpią 
Niemcy do rokowań, które będą miały na celu 
doprowadzenie do porozumienia. 


Rokowania jeszcze przed świetami 


Wiedeń, PAT. Neues Wiener Tagblatt donosi 
z Paryża: New Jork Herald donosi: Pewna poe 
ważna osobistość pozostająca w stosunkach z ko- 
misyą reparacyjną (pismo daje do pozńania, że w 
osobistością tą jest amerykański obserwalor w 
komisyi reparacyjnej Boyden) oświadczyła WCZo: 
raj, że rokowania między Francyą a Niemcami 
rozpoczną się jeszcze przed świętami Wielkiej No- 
cy. Niemcy starają się wybadać, czy mogą liczyć 
na poparcie Holandyi albo też państw małej enea 
tenty. Sekretarz Stanu Hughes po ogłoszeniu u- 
chwał konierencyi brukselskiej zapytał oflicyalne 
koła paryskie, czy Francya byłaby skłonną przys 
jąć nowe propozycye niemieckie. Otrzymał on od- 
powiedź, że droga ku temu stoi otworem pod Was 
runkiem, że wniosek odnośny nie wyjdzie ze stro- 
ny trzeciej. Koła olicyalne w Paryżu otrzymały 
wiadoniość o tem, że pośrednictwo strony trzeciej 
względnie odwołanie się za pośrednictwem strony. 
trzeciej do Ligi Narodów jest niemożliwe. Niemcy 


| mialy wysłać swych przedstawicieli do ł zwajca» 


ryi i do Czechosłowacyi, aby pozyskać wybitnych 
mężów slanu, specyalnie Benesza do użycia wpły- 
wu na Francyę, aby ta zgodziła się na rozpoczęcie 


| rokowań. Niemcy miały przytem wyrażió życzenie, 


aby międzynarodowa powaga Niemiec nie uciers 
piała z powodu tego rodzajy skcyi. . 


Znaczenie uchwał brukselskich. 


Berlin, (AW.) Według doniesień dzienników 
berlińskich przedstawiciel paryskiej Information 
miał wywiad z osohistością, która uczestniczyła w, 
konierencyi brukselskiej. Według tego wywiadu, 
Francya i Belgia mają postępować w przyszłości 
w ten sposób w jaki postępowali Niemcy w roka 
1871 t. zn. ewakuować okupowane terytorya w 
miarę spłacania i wypełniania przez Niemcy zo- 
bowiązań, Podjęcie rokowań na razie niema być 
przewidywane, a jest prawdopodobne że na ich 
podjęcie należy czekać jeszcze kilka miesięcy, , 
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i Zwydęttwo Polęki na terenie 
miedzynarodowym. 


r 


ALAE.» Kraków, 16 marca. 


(is) Brzmienie uchwały Rady ambasadorów, 
które podajemy powyżej, pozwala wlać treść 
w wczorajszą ogólną wiadomość, o szczęśli- 
(wem załatwieniu sprawy granic wschodnich 


' Rzeczypospolitej i pozwala osądzić rozmiary 


zwycięstwa Polski na terenie międzynarodo- 
wym. Jest ono zupełne, 

. W myśl art. JII. traktatu ryskiego z 18-go 
marca 1921 Rosya i Ukraina (dziś Rosya) 
zrzekły się wszelkich praw i pretensyi do.ziem 
położonych na zachód od granicy oznaczonej 
w art. II. traktatu ryskiego. Art. II. tego tra- 
ktatu wytyczył, później z drobnemi zmianami, 
ustałone granice od rzeki Dźwiny, tj. od gra- 
nicy Rosyi z Łotwą aż do ujścia rzeki Zbru- 
cza do Dniestru. W stosunku zatem do Rosyi 
sprawa została jasno i wyraźnie uregulowaną. 

Inaczej sprawa ta przedstawiała się na te- 
Irenie międzynarodowym. Art. 87, traktatu 
iwersalskiego wyraźnie zastrzegł głównym mo- 
carstwom sprzymierzonyjim i stowarzyszonym 
późniejsze oznaczenie granic Polski w trakta- 
Ge wersalskim nie oznaczonych a zatem gra- 
nic wschodnich. Odnośnie do wschodniej Ma- 
łopolski a nawet — formalisiycznie biorąc — 
odnośnie do całej Małopolski sprawa była o 
tyle bardziej niejasną, iłe że cesyonaryuszem 
praw Austryi do tej części Polski była formal- 
nie nie Polska, lecz państwa sprzymierzone. 
Pomiędzy sianem faktycznym, który równał 
się zupełnej suwerenności Polski w tej dziel- 
nicy, a stanem formalnie prawnym istniała 
tedy luka przykra i draźliwa. Podkreślił ją do- 
bitnie premier w oslatniem swem przemówie- 
miu sejmowem. 

Polska niejednokrotnie podejmowała dyplo- 
matyczne próby załatwienia tej sprawy, a ta- 
„ktyka w tej sprawie, polegająca na spokoju i 
"cierpliwości, okazała się słuszną. Instynkt po- 
lityczny, który w tym wypadku mówił, że czas 


pracuje za Polskę i że nie trzeba pójść przebo- : 


jem, był trafny. Raz tylko minister Skirmunt 
zagalopował się zbytnio, podnosząc sprawę tę 
w Genui, w chwili i formie nie nazbyt szczę- 
śliwej, ale ostatecznie skutki jego kroku nie 
sięgnęły poza teren wewnętrzny Polski. 
Obecnie premier Sikorski i min. Skrzyński 
uchwycili moment psychologiczny, korzysta- 
ijąc zręcznie z konstelacyi politycznćj, jaka się 
w tej chwili wytworzyła na tle aktualnych 
problemów polityki europejskiej. Wśród tej 
konstelacyi bowiem Polsce przypaść musiala 
rola pierwszorzędna z racyi egzaminu polity- 
cznego, jaki na terenie międzynarodowym zda 
ła w ostatnich 4% lalach i z racyi jej siły 
politycznej w najszerszem tego słowa znacze- 


"niu. To też państwa zachodnie dziś rozumnie 


podporządkowały w całości czy w części swe 
kupiecko-przemysłowe horyzonty i interesy, 


- (nafta, sól, korzystne traktaty handlowe etc.) 
w tem, zachowaniem się Polski ugruntowanem 


= 


zaufaniu, że to, co będą mogły uzyskać, uzy- 
skają najbezpieczniej i najpewniej od silnej, 
ma terenie międzynarodowym skonsolidowanej 
Polski. Sentyment bowiem w polityce, zwła- 
szcza międzynarodowej, stoi zawsze pod kre- 
ską, zamykającą pozycye rachunku, a nie nad 
nią, jako pozycya samoistna. 

Korzyści zwycięstwa polskiego są dla Pol- 
ski bardzo wielkie. Po pierwsze: definitywne 
ustalenie granic z Litwą i Rosyą, i formalne 
desinteressement państw zachodnich dla kwe- 
ztyi, drobnej zresztą regulacyi granic z Ru- 
munia i Łotwą, tak, że odtąd te dwie ostatnie 
sprawy stają się sporem granicznym, podda- 
nym pod rozstrzygnięcie własne obu stron. 
Fakt, że rządowi naszemu nie udało się uzy- 
skać wspomnianej przez prem, Sikorskiego 
korektury granic w stosunku do Litwy jest 
drobnostka, która w tej chwili nie winna 
uszczupłać wielkości zwycięstwa. 


Po drugie: Polska zyskuje drogę wzmocnio- 


— 


| 
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łą tuż przed ich zatwierdzeniem. 


nie wspomina o traktacie ryskim jest dla Pal=' 
ski obojętny. Jest on wywołany wyłącznie sto% \ 
sunkiem państw zachodnich do Rosyi sowie= | 
' ckiej, — 
ną do pożyczki zagranicznej i nie ulega naj- Tak tedy ostatnie zwycięstwo Polski zamys 
mniejszej kwestyi, że obecność polskiej misyi | ka wielki i epokowy okres konsolidacyi Rzea 
ekonomicznej w Paryżu w łączności z poby- | ezypospolitej jaka mocarstwa. Ustalone gras- 
lem min. Skizyńskiego będa lub już są w tym | nice — są symbolem tej konsolidacyi, ! 
celu wykorzystane. Jak wielkie zaś znaczenie Na lerenie sejmowym nie znajdzie się ani 
pożyczka taka, byleby nie skompenzowana z | jedno stronniciwo, bez względu na to, czy 
miejsca upłatą dawnych długów, ale rzeczy- | rząd obecny popiera, czy też znajduje się doń 
wiście i efektywnie udzielona, mieć będzie dla | w opozycyi, któreby nie łączyło się z rządem 
gospodarczego dźwignięcia się Polski, to jest | radośnie w jego zwycięstwie państwowem. ih 
jasne. „Koło żydowskie“, a wraz z niem naród żya 
Po trzecie: moralne prestige Polski wzrośnie | dowski, choć chwilowo pozostaje w opozycyś - 
niepomiernie, co prócz towarzyskiego znacze- | do rządu stłumi w momencie ogólnej, uzasa= 
nia w rodzinie państw, niejednokrotnie ułatwi | dnionej radości skargi swe skądinąd płynące:ń 
Polsce drogę do zwalczenia lub złagodzenia | podporządkuje je wielkości sprawy i własnym 
trudności, w jakie przecież na terenie między- | uczuciom radosnym. 
narodowym obfitują dzieje każdego państwa, Z tej samej też przyczyny i my nie będzie= 
zwłaszcza zaś dziś, gdy atmosiera nie zupełnie | my dziś omawiać sprawy  resonansu, jaki 
jest czystą. Z pewnością i uznanie praw Pol- | wielkie zwycięstwo Polski na terenie międzya 
ski do tranzyla w Klajpedzie jest już wynikiem | narodowym winno wywołać w polityce wewa 
zakulisowej informacji, jaka Litwa o stanie nętrznej obecnego rządu. 
sprawy polskich gr anic wschodnich otrzyma- EEN 
Ro ë PE "A z a 
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ju z Furcyą. 


dzenia narodowego w Angorze nadeszły już da 
Paryża. W przeciwieństwie do dotychczasowego 
optymizmu stwierdza Journal des Debats, iż defi- 
mitywne zawarcie pokoju napotka na znaczne trus 
dności. Bompart uda się tymi dniami do Londynu, 
aby naradzić się z Anglią nad odpowiedzią alian- 
tów. $ 


-n 


Sprawa peke 


Paryż. (Tel. wł, K.) Pelit Parisienne donosi. że 
najbliższa konferencya poświęcona sprawom hli- 
skiego wschodu odbędzie sięw Paryżu pod prze: 
wodniciwem Poincarego. 


Narady aliantów. 


Wiedeń. PAT. Neue Freie Presse donosi z Pa- 
ryża pod datą 14 bm: Kontirpropozycye zgroma: i 


O zasiłki dla rezerwistow. | 


Warszawa. (Tel. wł, M,) Na dzisieszem posiedze 
niu Semu wniósł poseł Pryłucki inierpełacyę w 
sprawie nieprzymowania przez główny urząd tel. 
w Warszawie depesz w języku żydowskim. 

Następnie uchwalono w drugiem czytaniu usta- ! 
wę o zasiłlkach dla rodzin rezerwistów. Obowia- | 
zek ten ciąży w zasadziera pracodawcach, a w 
razie niezamożności pracodawcy na Skarbie Pań- 


tais nlitznyth Z dna (1. grudnia, 


Audyencya Sokołowa u premiera. 


Warszawa, (Tel. wł, M.) P. Nahum Sokołow, 
przyjęty został dziś przez prezydenta gahine= 
lu p. Sikorskiego. Audyencya trwała przeszło 


godzinę, poruszano na niej sprawy aktualne. 


Obrady polsko-LtewskiewParyżu 


Warszawa. (AW) W przyszłym iygodniu 
rozpoczną się w Paryżu obrady polsko-litew= 
skie w sprawie statutu organicznego dla Kłajs 
pedy, gdyż jak wiadomo rząd lowieński przy= 
jal decyzyę rady ambasadorów przyznającej 
Kłajpedę Litwie z zastrzeżeniem zawarcia ukła 
du z Polską, w którym mają być zagwaran= 
towane ułatwienia tranzytowe. i 


Sprawa 


Warszawa. PAT. Na posiedzeniu komisyi adini- 
nistracyjnej pod przewodnictwem posła Thuguita 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya w sprawie 
wniosku dotyczącego zajść ulicznych w dniu 11 
grudnia zeszłego roku. 

Poseł Szyper (Koło żyd.) wywodził. że zajścia 
z dmia 11 grudnia miały charakter wystąpień aniys 
żydowskich. Mowca żąda, aby śledztwo w sprawie 
tych zajść rozszerzyć specyalnie w celu zbadania 
działalności towarzystwa Rozwój. 


Oferta niemiecka dla Francyi. 


Berlin. (AW) Niemieckie ministerstwo spraw. 
zagr. i ministerstwo skarbu opracowuią obe- 
cnie projekty mające na celu uregulowanie 
kwestyi reparacyjnej. Praca ta nie ma chara- 
kteru jednak przygotowania przez Niemcy 
konkretnych propozycyi do Aliantów, lecz tą 
drogą chce rząd niemiecki być przygotowany 
na ewentualną interwencyę lub nawet na na~ 
głe rokowania reparacyjne. Obecnie omawia= 
ne plany niemieckie w sprawie reparacyjnej, 
oparte są na tej samej podstawie na jakiej 
wypracowane propozycye wręczone przez se- 
kretarza stanu Bergmana w Paryżu. Równocze 
śnie omawianą jest w kołach rządowych mo= 
żliwość poczynienia większych ustępstw we« 
bec Francyi, w świadczeniach rzeczowych. 
Przy tem zwrócono bliższą uwagę na projekt 
jednego z wybitniejszych przemysłowców 
Rechberga, który wysuwa możliwość oddania 
Francyi około 30 procent akcyi niemieckich 
przedsiębiorstw przemysłowych, które zostaną 
następnie sprzedane przez rząd francuski nie< 
mieckim przemysłowcom. Tym sposobem uzy< 
skałby rząd francuski nietylko odpowiedni 
udział w przemyśle niemieckim, ale i natych= 
miast gotówkę. W każdym razie podkreślają 
w dniu 24-go marca. Wzorem kolejrzy organi- | koła rządowe niemieckie, źe bez ułatwień í 
zcaye urzędnicze wysłały onegdaj delegacye do «ustępstw ze strony Francuzów w Zagłębiu 
ministertwa skarbu z prośbą o wypłacenie pen | Ruhr, nie mogą Niemcy zgodzić się na pono< 
syi również w dniu 24 bm, „ł wne uregulowanie problemu reparacyjnego. ~ 


Z komisyi sejmowych i senackich. 


Warszawa. PAT. Na posiedzeniu senackiej 
hamisyi regulaminowej pod przewodnictwem 
senatora Łubieńskiego poruszano sposób roz- 
patrywania petycyi. Wybrano podkomisyę 
złożoną z trzech osób, która ma przygotowac 
odpowiedź na list pana prezesa ministrów w 
sprawie współpracy a senatem. W skład ko- 
niisyi weszli senatorowie Woźnicki (Wyzwo- 
lenie}, Bartozewicz (Zw. L. Nar.) i (Ko 
ło żydowskie), 


O wypłatę pensyi 24 b. m. 


Warszawa. PAT. Ekspress donosi: Minister- 
stwo skarbu rozesłało do wszystkich miut- 
sterstw okólnik, że ze względu na przypada- 
jące w dniy 1 kwietnia święto Wielkiejnocy 
należy pracownikom państwowym wypłacić 
uposażenie za kwiecień w dniu 30 marca, Po- 
nieważ dzień ten przypada na wielki piątek 
organizacye kolejowe wyjednały pozwolenie, 
aby pensya została wypłacona kolejarzom już 


Fakt, że rezolucya 3) Rady do 
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Kraków, 16 marca. 


Dnia 3 kwietnia, w wolne święta Paschy 
rozpocznie się miesiąc palestyński w zach. 
Małopolsce i na Sląsku, urządzony siaraniem 
Komitetu Centralnego Organizacyi syon., w 
Krakowie. 

Miesiąc ten ma być poświęcony pracy dla 
Palestyny i jej odbudowy. 

Społeczeństwo żydowskie jest dzisiaj do- 
sBłatecznie uświadomione i wie bardzo dobrze, 
jak bardzo pomoc nasza jest potrzebną Pale- 
stynie. 

Miejscowości, które dotąd zaniedbały akcyę 
na „Keren Hajessod“ naprawią teraz błąd po- 
pełniony. 

Do pracy staną kobiety, mężczyźni 4 mło- 
dzież obojga płci. 

Zgromadzenia publiczne, których cełem jest 
uświadomienie ludu żydowskiego o potrze- 
bach Palestyny, spelnily swój obowiązek. 

Teraz czas na mrówczą pracę od domu do 
domu. 

Dziesiątki hektarów ziemi odłogiem leżącej 
Eo = „RR 


manay dreiytny w Świelle badać. komisyi sejmowej. 
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Ustawodawczym, lecz stan dawny zmienił się W, 
małym stopniu 1 wymaga należytego oświellenia, 
Wreszcie rezolucya ostatnia, w sprawie zbadania 
stanu węglowego, wnosi wybranie specyalnej KOs 
misyi. Choć węgla posiadamy w Państwie w do- 
statecznych ilościach, jednak nabywanie go jest 
tak utrudnione, że większość miast oraz różne ims 
stytucye zmuszone są uciekać się do pośrednictwa 
różnych kanaiarzy, 

co podraża ten produkt do 100 pre. cen Eopalnta" 

nych, 
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Przegląd prasy polskiej. 

(s) Potęgę ciemnoty ilustruje znakomicie wc40: 
rajszy „Czas? w artykule „Z chłopskich nastroa 
jów“. Endecya nie przebiera w środkach, by lud 
podburzyć przeciw Żydom Kult Niewiadomskiego. 
jest jednym z tych środków. Pisze tedy „Czas”: 

„W powodzi legend o świętym  Eligiuszu, 
którego imieniem obdarza się już czassn mę- 
skich noworodków, utrwaliło się między bas 
bami niezwalczone przekonanie, że zamordo- 
wąny prezydent był Żydem. Chodzą też po 
wsiach i inne pogłoski — jeszcze iantastycze 
niejsze dotyczące obecnego papieza*, 

Ten fanatyzm chłopski, podtrzymywaay oszukan 
czemi bredniami jest naturalnie znakomitem po- 
diłożem dla antysemityzmu. Bogate dziś chłopstwa, 
uczy się w szkole endeckiej nienawidzieć Żyda, 
ale uczy się i od Żyda skwapliwie handlu. Giełuy' 
chłopskie po wsiach i małych miasieczkach nie są 
dzisiaj rzadkością: „SE 

„Ten sam chłop, — pisze „Czas“ = który, 
w pierwszych latach wojny świałoówej prze» 
chowywał z zaimilowaniem czasem i całe 


czeka uprawy i rąk roboczych, czekają chalu- 
cim i imigranci. 

Rak roboczych nie brak, brak tylko pienię- 
dzy, << 

Prace przygotowawcze i organizacyjne na- 
leży przedsięwziąć już teraz, tak, aby zbiórki 
mogly w pełnym tempie rozpocząć się 3-go 
kwietnia. 3 

Komitety obywatelskie, Komitety kobiet i 
młodzieży wszystkich stanów i kierunków po- 
litycznych powinny pracę celowo  podzięlić 
między siebie. i 

Ruch wyzwoleńczy wszystkich narodów po- 
winien dla nas byé wskazówką. 

Swięto Paschy, jako to święto, które najbar- 
dziej związane jest z pamięcią zdobycia Erec 
Izrael przeid tyloma tysiącami łat, powinno 
nas napełnić szczególnym  entuzyazmem do 
pracy tej. F 

Dwa razy daje, kto szybko daje! — oto de- 
wiza miesiąca palestyńskiego. 

Do pracy zatem! 


Główną przyczyną drożyzny — zła waluta. — Dalszą niedostateczna produkcya. — Zezwo- skrzynki banknotów w ostatnich trzech latach 
lenia wywozowe i wadliwa kontrola granie ułatwiają masowy wywóz nielegalny. — Ile o edi ie. dei osz zena 

a | oie 1- A i 4 RRS == siać E wa ści. Dziś, co mu s marek przypłynie, wyd 
mamy zboża i cukru w kraja, Płace zarobkowe pozosiają daleko w iyle za wzro zaraz ikp aib e. sie trafi spad d "5 e 


stem drożyzny, — Rezclucye komisyi. — 


Komisya walki z drożyzną w sprawozdaniu 
twem w związku z szeregiem wniosków nagłych 
na temat zwalczania drożyzny powiada: 


Stale w znacznym siopniu wzrastająca drożyzna | 


wogóle, a w Szczególności artykułów pierwszej 
potrzeby, ma uzasadnienie swoje w dużej mierze 
w spadku naSzej waluty. 

Lecz na gwałtowny wzrost cen żywności, obser- 
wowany u nas, wywiera wplyw, w pierwszym 
rzędzie, 

niedostateczna ilość żywności 
w słosunku do spożycia. Stąd pochodzi zbrodnicze 
magazynowanie i przetrzymywanie środków ży- 
wności w celach większego zysku, niezdrowe pos 
średnictwo, obłiczone na duże prowizye przy ku- 
pnie — sprzedaży, wreszcie 
groniadzenie żywności przez ludność zamoażniejszą 
w obawie drożyzny przy późniejszem nabywaniu 
i t.d. 

Zezwolenia, wydawane na wywóz zagranicę. 
choćby w niewielkich ilaściach, przy niedostatecz: 
nej kontroli wywozu i złem strzeżeniu granic, 
przyczynia się do masowego wywozu dregaini te- 
galńemi i nielegalnemi, co potęguje w niesłychany 
sposób drożyznę, zyski zaś czerpią z iego tylko 
handłarze i pośrednicy. 

Zbiory pszenicy i żyła w roku 1922 syynoszą: 
Żyła 5,013,534 
Pszenicy 1,152,342 

Razem 6,166,876 
tonn; po odliczeniu na zasiew 1,026,576 tonn, pozo- 
staje 5,140,300 tonn, co wynosi na rok 

na głowę ludności 181.1 Az. 
na 28,067,000 ludności Państwa. 

Przed wojną spożycie wynosiło 
187 klg. w Kongresówce 230 klg, 
302 kg. 

Produkcya jęczmienia w r. 1922 wynosi na gio- 
wę i rok w Państwie 38,1 kg. 

Spożywano przed wojną w Kongresówce 38,5 
kg. w Małopolsce 49,4 kg. w Pozianskien 82 kg. 

Produkcya cukru według obliczenia  producen: 
tów miała wynosić w 1922 r. 36,000 40,000 wago- 
nów, obecnie stwierdzono, że 

wynosić będzie 26,000—27,000; 
po zezwoleniu na wywóz 12,000 wagonów pozosta: 
nie 14,000, co wynosi 
na rok i na głowę 4,92 kg, 
przed wojną wynosiło spożycie cukru w Kongre- 
Ue 11,1 kg, w Austryi 16,5 kg, w Niemczech 
19 kig. 

Jak widzimy zdanych Głównego Urzędu Staty: 
stycznego, nie posiadamy w dostatecznej ilości 
zboża, które jest najważniejszym artykułem ży- 
wnościowym, cukru, którego może się ckazać w 
każdej chwili brak; wreszcie istnieją szalone ape: 
tyty na wywóz zagranicę trzody chłewnej i bydła 
oraz trudny do ujęcia wywóz nielegalny. 

s 


w Małopolsce 
w Poznańskiem 


I 
I 
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pna marki oryentuje się błyskawicznie, Wie 
co dzień ile w miasieczku płacą za dolara. To 
też większych zapasów golówxi w markach 
nie miewa teraz nigdy. Ma nei: miast większą 
niż może wyżywić ilości bydia, koni, świń í 
. drobiu. Ma towary, jak drzewo, żelazo, skórę, 


Dla porównania wzrostu drożyzny na artykuły 
z wzrostem płac robotniczych przytaczamy kilka 
cytr, z wskaźnika w tys, opracowanego przez 
Uurówny Urząd Statystyczny na Żądanie Komisyi 
Walki z drożyzną. 


Styczeń 1914 rok — grudzień 1922 r. Styczeń ia bma i 5. 40 e ir EA 
WPG Grudzień 1922 r.: | bowanie. Do sprzedaży nadmiaru inwentarza 
kurs dolara 4300 razy A 2 8 obecnie brak niemożliwej 
3 3 ZY p paszy. 
zaloz ó s "> Za pieniądze stąd uzyskane kupuje znów, 
bielizna 5300 razy towary i stąd staje się coraz więcej kupcem, 
słon:.na 5300 razy spekulującym jak towar prze.rzymany najkoa 
pszenica 5000 razy rzystniej odsprzedać i znów inny kupić. W 
chleb pytlowy 4300 razy tym zawodzie przygodnego kupca napotyką 
kde 4200 razy coraz częściej na niemiłą mu i nielojalną konm- 
garnitur 4200 razy kurencyę żydowską i staje się coraz więcej 
surówką 4200 razy antysemitą, co nie przeszkadza mu jednak kow 
obuwie 4200 razy rzystać z iniormacyi żydowskich, których 
płace robotnicze wzrosły 1900—2300 razy skwapliwie zasięga i najwięcej im wierzy”, 
Stan ten ; Uczy się zatem chłop wszystkich nowoczesnych 


arkanów handlu, a równocześnie pod wpływem em 
decyi występuje groźnie przeciw temu  samemsi 
Żydowi, od którego się uczy — sprytu i przemyśla 
ności. Tak uczy nowoczesna etyka, 

Ażeby nienawiść rosła, wmawia się w chło 
pów, że „A 
„nie tylko ogromne zarobki z handlu, słę 

też i lwia część podwyższanych wciąż podała 
ków pośrednich idzie nie dla skarbu, lecz da 
kieszeni Żydów”. | J 
To też nic dziwnego, że 

„Chłopi zwracają się natarczywie de Stma 
rostw z żądaniem natychmiastowej rewizyi wj 
sklepach i składach żydowskich za ukrytymi 
towarami monopolowymi — i że przy tych Few 
wizyach tłumnie asystują — stają się comaa 
częstsze!“ pasi. 

Wobec takiego systemu politycznego i etyczne: 
go, zrozumiałem jest, że „chłop, który ma większa 
niż może wyżywić ilości bydła koni, świń i drou 
biu”, nie płaci podatków. Winien bowiem wsżygłe 
kiemu „Żyd i system republikański", ; 

Natomiast „Piast? (Nr. 11) w artykule „Nedra 
na wsi” tak ilustruje stan chlopstwa, tego samega 
chłopstwa, które wedle „Czasu* „ma towary, jak 
drzewo, żelazo, skórę, płótno, materyały odzieżow 


obecnie jest znacznie gorszy 

dla ludzi utrzymuących się z pracy zarobkowej. 

Komisya rozważała wyżej wymienione wnio- 
ski na 16 posiedzeniach i w większosci swej poe 
stanowiła zinienić art. 7 ustawy z dnia 5 sierpnia 
o zwalczaniu lichwy wojennej tak, aby nie wzbu- 
dzał wątpliwości, że oszczędzając i zwalniając rol 
ników od szykan przy pozbywaniu artykułów i 
handłowania artykułami własnego gospodarstwa 
może jednocześnie zwolnić od odpowiedzialności 
tych, którzy gromadzą i magazynują środki żywe 
ności w celu podniesienia cen lub ograniczenia 
handlu temi produktami. 

Dział I. rezolucyi przyjęty przez komisyę zmie: 
rze w myśl wnioskodawców 
do wstrzymania wywozu tych artykułów, których 

odczuwa się brak; 

wprowadzenie reglamentacyi przez Sejm nie zna: 
lazło uzasadnienia w komisyi. Inne  rezolłucye 
działu I. zmierzają do ułatwienia miastom, spół- 
dzielniom i kółkom roiniczym nabywanie artyku» 
lów spożywczych i pierwszej potrzeby z pierwsze- 
go źródła i korzystanie z kredytów rządowych. — | 
Konłtsva, uznając trudne położenie wyżej wymie» 
nionych instytucyi, których przyszłość może mieć 
duże znaczesie dla uzdrowienia handlu, przyjęła . 
jednomyślnie te rezolucye. | 

Rezolucye dział II wzywają Rząd do przedło- 
żenia 
noweli do istniejących usiaw ustanawiającej su- 

rowe karalności 

za tego rodzaju przestępstwa, które dolychczas 
podlegały stosunkowo niskim karom. 

Rezolucye dział IM.: Komisya wnosi, aby Wy- 
soki Sejm wybrał specyalną koimisyę dla zbadania 

etanu zabezpieczenia granicy 


w Połsce przed nielegalnym wywozem. Spra- 
wa ta trahiowana była niejednokrotnie w Sejmie | 


własne zapotrzebowanie" Posluchajmy: f 
„Począwszy od najbiedniejszego mieszłialia 
ca miasta i robotnika, a skończywszy nawet 
na wysokich urzędnikach, wszyscy obecnie =4 
huzia na chłopów! Gdyby jednak ci wszy aeg, 
którzy winę drożyzny przypisują chłopom, zes 
chcieli bodaj przez parę dni zamieszkać pe 
wsi i przyjrzeć się doli ludu wiejskiego, ta 
napewno nabraliby inrega przekonania 1 zas 
miast krzyczeć, że nalezy karać rolników, pos 
wiedzieliby sobie, że ludności wiejskiej trzeba 
przyjść 7 pomocą”, 
Może i u nas oiworzą się oczy panom w Fr*- 


we i to w ilościach przewyższających znace 
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dzie, takiej nędzy bowiem, jaka jest teraz na 
wsi, lud długo nis ścierpi, i albo musi zginąć, 
albo się domagać tego, co się mu słusznie na» 
leży. Czy gospodarz, choćby kilkumorgowy, 
mający do wyżywienia 10 osób, choćby sprze- 
dał do roku jedną świnię, jedną krowę, i 10 
metrów zboża, czy jest w stanie okryć tę vos 
dzinę, kupić opał światło i sprzęty gospo- 
darcze, które się przecież zużywają? Przecież 
na Wsi zarabia się raz do roku 1 z tego trze: 
ba się utrzymać, To też dzisiaj wiele ludz! 
ha wsi je calemi tygodniami bez soli. Nafty 
u mniejszych gospodarzy się nie używa. Wie- 
, lu rolników, nawet 10:morgowych wyjeżdża 
do Francyi na robotę, bo nie jest w stanie 
wyżywić rodziny“. 
, Kto ma słuszność informator „Czasu”, czy 
„Piast*? Zgadzają się snać obydwaj tylko w je- 
dnem, w stwierdzeniach o stosunku do Żydów. 
ilu zawsze zgoda. Drzeć skórę z siebie wzajemnie; 
ale jak na Żyda — to kochajmy się! Bo oto wola 
Piast Nr. 9, zupełnie z endecka: 

MWiedźcież, Bracia chłopi, wy, którzyscie 
głosowali na „Wyzwolenie”, w jaki sposób 
postępują w Sejmie wybrani przez was poe 
słowie. Wyście ich posłali do Sejmu, aby bu- 
dowałi państwo polskie, aby bronili waszych 
interesów, a oni budują państwo żydowsko- 
polskie a bronią interesów Żydów, Ukrain» 

, ©ów i Białorusinów. 

Kochajmy się! Podatków — nie płaćmy! Bo — 

žak relacyonuje „Czas“ — chłop tak myśli į mówi: 
„My chłopi powinniśmy w każdej gminie pła- 
cić tyle, byśmy i gminę i drogi w gminie i 
księdza i nauczycieli ze szkołami i policyą 
państwową w gminie mogli w zapełności os 
płacić. Na inne zaś dalsze rzeczy, na staro- 
stów, sędziów i innych urzędnikow po mia: 
stach, na wojsko, wreszcie niech ta płacą mia- 
sta, panowie i Żydy. A zwłaszcza Żydy niech 
płacą, bo ich na to stać najwięcej”. 

JA zwłaszcza — żŻydy! Ale za to — huzia na 
żyda! 

Macki ducha endeckiego sięgają naturalnie nic 
fyiko na wieś. Bo z tej samej zakłamanej duszy spły 
nął taki hymn na łamy „Gazety Warszawskiej”. 
Numerus clausus — to dewiza „świątyni polskiej 
nanki” — wedle p. Dra Kirkora: 

„Zrozumiano, że nie wystarczy tu polepsze: 

_ mie warunków bytu polskiego akademika,.jak 

to wmówić chcą ci, którym zależy aa zaciem- 
nieniu obrazu, nie wystarczy, albowiem nie 
powiększenie liczby studentówsPolaków, lecz 


zmniejszenie liczby studentów-żydów może jez. 


dynie próbłem rozwiązać. Z tego trzeba sobie 
zdać jasno sprawę. Trzeba, aby te masy ży: 
dowskie, które zalały polskie wyższe uczel- 
nie, wróciły tam, skąd przyszły: ci z zagrani= 
cy, zagramicę — ci z Nalewek, na Nalewki. 
By nie wnosili ze swoich kramów falszu i tal- 
mudu do świątyń polskiej nauki by nie pa: 
czyli myśli połskiej i polskiego uczucia se- 
micką asymiłacyą, by nie kazili ducha polskiej 
młodzieży”. 
© polska młodzieży! 
WE nA a 


NOWY BZIENNIE 


„W 


Kinoteatr 


it. EPOKA. 


pa a 


350 

2. Uczta na dworze Faraona 

3. Józef i piękna żona Potifara 

4. Córka Faraona znajduje niemowlę nad brze- 
giem Nilu 

5. Cudowne dziecię „Mojżesz* 

6. Objawienie w krzewie płonącym 

7. Dziesięć plag egipskich 


| 1. Józef i Mojżesz 


Tysiące statystów. 
UWAGAI 


Wychrzta i żydożerca z Galicyi — 
rabinem w Ameryce. 


Nowy Jork, Niebywałą senzacyę wywołał 
tutaj fakt, którego opisem zajmuje się od sze- 
regu dni cała amerykańska prasa żydowska. 
Oto wykryto pewnego dnia, że rabin gminy 
żydowskiej obok Nowego Jorku, nazwiskiem 
Elfenbein, który godność tę piastował już w 
szeregu inmiast amerykańskich, jest identy- 
cznym z osławionym w swoim czasie w Gali- 
cyi wychrztą i żydożercą, Stanisławem Til- 
lingerem. Tillinger ogłosił około roku 1900 sze 
reg artykułów w jezuiekim dzienniku „Przed- 
| świ“ we Lwowie, w których starał się u- 

zasadnić bajkę o mordzie ryiualnym. Później 
| zeznawał w tym duchu jako świadek na słyn- 
| nej rozprawie przeciwko Hilsnerowi, oskarżo- 
| nemu o zamordowanie dziecka chrzescijań- 
skiego dla celów ryluainych. 

Potem zaginął po nim wszelki ślad. Aż lu 
niedawno grono osób, pochodzących z Gali- 
cyi wśród nich znany dziennikarz G. Bader, 
a przebywających obecnie w Ameryce, którym 
znana była działalność Tillingera w dawnej 

Austryi, wykryto na podstawie pewnych po- 
szlak, że „rabin“ Elfenbein to właśnie ów me- 
ches—Tilinger. Sprawa oparla się o sąd rabi- 
nów, który zawezwał Elfenbeina, eelem udzie- 
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Bziś w piątek premiera. 


w 7-miu potężnych obrazach. 


Całość w jednym programie. 


Dia młodzieży urzędowo dozwolone. ` 


(lie Kjiena) 


8. Wyjście Żydów z Egiptu 

9. Przejście Żydów przez Morze Czerwone 
10. Pościg Egipcyan 

11. 
12. 
13 
14. 


Mojżesz na górze Synaj 

Prawodawstwo Mojźeszai 10 przykazań Bożych 
Bałwochwalstwo i Złoty Cielec 

Śmierć Mojżesza na górze Nabo. 


Bardzo bogata wystawa. 
| UWAGAI 


lenia odpowiedzi na stawiany mu zarzut. Zras 
zu pozwany się nie zjawił, wymawiając się cho 
robą. A | 

Wśród jednak posiedzenia rabinów, przys 
był na salę obrad i wreszcie przyznał się, ża 
istotnie jest owym '"Tillingerem... 

Nie trudno domyśleć się, jakie wrażenie wy- 
warło wyznanie to na kolegium rabinów, w 
którego grońie niedawno jeszcze zasiadał „ra- 
bin“ Elfenbein-Tillinger. Oczywiście natych- 
miast wydano ogłoszenie, zawiadamiające o 
powyższym smutnym fakcie a zarazem prze- 
strzegające ogół żydowski przed zwyrodnia= 
tym osobnikiem, 

Ot, co poirafi meches... 

= .——fJQ——— 


Wicika kradzież w lokalu biura 

zyGńskiego w Warszawie. 

Nasz korespondent warszawski (M) telefonu- 
je nam że ubiegłej nocy dokonano śŚmiałej 
kradzieży w ceniralnem biurze syońskiem w 
Warszawie (Graniczna 9). Złodzieje rozbili 
kasę ogniotrwałą, z której zabrali depozyta 
chaluców, wyjeżdżających do Palestyny oraz 
naczną gotówkę, pochodzącą ze zbiórek na 
odbudowę Palesiyny. 


—00— “ a > + 
pae sana OO m D a Ů m = ? = = 


dD. FRISZMAN, 


Przeciwnik Kopernika. 


Bohaterem niniejszego opowiadania będzie tym 
razem przeciwnik Kopernika i jego systemu. Nie 
dzieje się to zaś za czasów Piolemeuszów, ani icż 

żadnym z uczniów szkoły ptolemejskiej zajmować 
się nie będę, ale jednym z mych współczesnych, a 
jest nim pewien młodzieniec „maskil“, co przez 
wszystkie dni żywota swego tylko rozmyślał i za- 
tapiał sią w badaniach przenajrozmaitszych, aż 
pewnego pięknego poranku stał się przeciwnikiem 
samego Kopernika i jego systemu; na imię mu zaś 
było „lajbuś uczony”. Oto mój bohater, którego 
czyny bohaterskie opiewać będę, a który, jak przy: 
stoi na prawdziwego uczonego, tak oto wyglądał: 
Włosy jego nigdy nie mogly się zgodzić na władz» 
"two grzebienia nad sobą, żadne zaś zwierciadło 
"nie doczekało się tej chwili, w którejby mogło od- 
bić jego czcigodny konteriekt. Quasi—kapelusik z 
"zasady zasunięty aż za polylieę odyiuał mu z lea 
wego boku ucho, a usta wciąż otwarte stanowiły 
wygodny, nieopłacany pasaż dla rozmaitego ro- 
dzaju much i komarów. Zaś co do nosa stałe wil- 
gotnego, to mogę zauważyć, że jak Dyogenesowi, 
nieprzymierzając, dłoń zastępowała kubek, tak i 
naszemu bohaterowi służyła za chusteczkę do no- 
sa. Cóż dopiero, gdy Wam powiem, że człowiek. 
którego zewnętrzny wygląd tak się przedstawiał, 
przebywał wtiąż nie dla parady z „Poradnikiem 
dia błądzących* Majmonidesa, bratał się z „Do. 
gmatami”, „Obowiązkami serca" czyteż „Etyką”* 
Arystotelesa, sam potrafił się znaleźć wśród pi- 
kantnych objaśnień lbn-Ezry i pilnie czytywał 
przeglądy w czasopikmie „Hamagid“; a w dodat- 


ku znał teoryę ułamków, pięć najważniejszych 

gwiazdozbiorów i podstawy geometryi, to przyzna- 

cie mi bezsprzecznie, że nie z byle jakich ludzi wy= 
| brałem swego bohatera i że więcej predystynacyi 
' na przeciwnika Kopernika nie trzeba. 

Takiego oto pokroju człowiekiem był nasz sza- 
nowny Lajbuś, uczeń Beth-Hamidraszu za dni świ: 


Już w 


z wołnego—królewskiego m. Płońska. 
że slanie 


pierwszych dniach przepowiadano mu, 


bowiem poznał różnicę między słońcem a księży- 
cem, począł już rozmyślać na temat tego, co przed 
stawia większą wartość dla ludzi: słońce czy Księ= 
życ i rozumie się przyznał palmę pierwszeństwa 
księżycowi, jako że ten świeci nam w nocy, wów- 
czas gdy światło jego jest nam tak bardzo potrze: 
bne, podczas gdy .słońce tak rozrzutnie i buńczu- 
cznie szafuje swem światłem w dzień, kiedy ji tak 
jest jasno i widno w każdym najmniejszym choć: 
by zakątku. Cóż dopiero, gdy podrósł i zaczął u- 
częszczać na wzór innych naszych  railusińskich 
do „ehederu*; wtedy już można było po nim po: 
znać przyszłego geniusza. Bo wyobraźcie sobie, 
Kochani Czytelnicy, że ktoś Was bije. Jestem pe- 
wny, że każdy z Was podczas takiej sromoinej o= 
| peracyi przedewszystkiem krzyczy i stawia opór. 
| Otóż nie tak postępował nasz przyszły przeciwnik 
Kopernika. Bo wiedzcież o tem, że gdy go „nieła- 
med” lub „belfer brał w obroty, wówczas zajmo: 
wał się liczeniem razów w największem skupieniu 
i to nie z przyczyn konkretnych, by przewidzieć, 
kiedy się rzecz przypuszczalnie skońcy, ale Z czy- 
sto abstrakcyjnych pobudek. Wiedząc bowiem, że 
| kańczug „rebego” posiada pięć odnóg, a uderza ru- 


tania jutrzni „kąskali* w Polsce; pochodził zaś | 


się przynajmniej sławnym astrologiem; gdy tylko | 


chem jednostajnym sześć razy na minutę, zajmo- 
mał się bity obliezaniem możliwej ilości uderzeń 
na godzinę (przyjmował zaś, że rebe uderzać bęa 
dzie bez przerwy, będące zasadniczym przeciwni- 
kiem pauz w tego rodzaju operacyach), na tydzień 
(bez pauz!), a na rok (nieprzesiępny, również bez 
pauz) wypadało z matematyczną ścisłością, licząc 
że rok posiada okrągło trzysta sześćdziesiąl pięć 
dni — piętnaście milionów siedmset sześćdziesiąt 
ośm tysięcy (horribile dictu!) razów. 

Tak oto postępował nasz Lajbuś i tak też się za- 
chowywał, nie przestawając ani na chwilę zata- 
piać się w myślach przenajrozmaitszego rodzaju, 


by poznać, co jest w granicach, a co poza grani- ' 


cami ludzkiego poznania doczesnego. ń 


Podrastając stawał się jednym 
„Haskali” w rodzinnem mieście, nauczył się wła- 
dać doskonale językiem państwowym, w Belh-Haz 
midraszu jednak dalej pozostał, dzieląc los reszty 
współkolegów. Nalura jednak „uczonego* nie o= 
puściła go oczywiście, ani podczas skwarnych dni 
lata ani w mrozy zimowe, a kuogólnemu Zgorszes 
niu współwyznawców zapuszczał się nawet w dy» 
sputy bądźto naukowe bądźto religijno-filozoficz: 
ne z wychrzią miejskim i z proboszczem z fary; 
przepialano zaś te dysputy botaniką, minerałogią, 
prażywiołem Arystotelesa, pięćdziesiątym trzecim 
rozdziałem z Jezojasza itp. Również o Ameryce 
doszły go wieści i o złocie stamiąd przywożonem. 
Zaczął więc teraz rozmyślać o tym przez Jehowę 
błogosławionym kraju dniem i nocą. (W nocy bo- 
wiem takżę odmawiał spoczynku znużonym swym 
powiekom.) Aliści pewnej nocy zerwał się ze 
swego kawalerskiego łoża i oto straszna, czaszkę 
rozsadzająca, myśl zaczęła w nim nurtować, że 


z prekurzów 
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Ppesiedzenie Syońskiej Rady 
Partyśnej. 

Warszawa, (Tel. wł.) Na ostatniem posiedze 
niu K. C. organ. syonistycznej w Polsce usta- 
kao następujący porządek dzienny najbliższe 
Bo posiedzenia Rady Partyjnej, które odbędzie 
się w najbliższą niedzielę o godzinie 11 przed 

południem: 

1) Referat prezydenta Egzekutywy 
skiej, p. Nahuma Sokołowa; 

2) sprawy organizacyi syońskiej w Polsce — 
dr. Klumel, M. J. Freid; 

3) problemy: wszechświatowej 
gyońskiej dr. Gotlieb; 

4) Wszechświatowy Kongres żydowski — dr, 
Korngritn; 

5) polityka krajowa — poseł Griimbaum; 

6) Zjazd syonistów polskich — dr. Lifszyc: 
i —— 00 
Wielka bóżnica w Mińsku — klubem 

robotniczym. 

Moskwa, (BK). Z Mińska donoszą: Na zgro 
madzeniu komunistów żydowskich uchwalono 
żamienić wielka bożnicę w Mińsku na lokal 
klubu robotniczego. 

Tuteszy ..Emes" 
jako pierwszy wynik 


syoń- 


organizacyi 


cynicznie wita (!) ten fakt, 
wzmocnionej agitacyi 


antyreligijnej, podjętej przez roboiników ży- 
dowskich... 


KRONIKA. 


Kraków, 16 marca. 


— Z TOWARZYSTWA BUDOWY TANICH 
DOMÓW, Wczoraj wieczorem odbyło się w ma 
gistracie walne zgromadzenie miejskiego To- 
warzysiwa budowy tanich domów pod prze- 
wodnictwem ks. dra Caputy. Po złożeniu przez 
wiceprezesa zarządu dra Friihlinga sprawo- 
zdania z działalności Twa w lalach ubiegłych, 
dokonano wyboru wydziału i Rady nadzorczej 
Twa w myśl nowej ustawy o spółdzielniach, 
poczem rozwinęła się dyskusya o zadaniach 
towarzystwa na najbliższą przyszłość. Towa- 
rzystwo, które zawiązało się jeszcze w latach 
przedwojennych celem rozpoczęcia budowy 
tanich domów dla ludności najuboższej, naj- 
bardziej potrzebującej mieszkań, liczy obecnie 
120 członków, prócz gminy m. Krakowa, która 
mą najwięcej udziałów, bo aż 250. Zarząd to- 
warzystwa mau zastanowić się nad sposobem 
rychłego zrealizowania celów towarzystwa, na 
posiedzeniu, które odbędzie się w najbliższych 
dniach. Pierwsze kroki poczynione będą w 
kierunku nabycia odpowiedniego kompleksu 
mie we o alien mew w e ce 


może cała historya z Ameryką i jej złolem to zwy- 
kły humbug, a kraju tego wogóle niema, a nazwa 
jego to tylko allegorya, jak allegoryą był Hiob, 
którego w rzeczywisiości ziemia na sobie nigdy 


nie niosła? Lecz zbawcza myśl mu: nalychmiast | 


zaświlała, że jest to niemożliwem, bo sam przecież 
czytał w „Hamagidzie” ogłoszenia o żonach mar: 
nie opuszczonych przez mężów swych, co do No- 
wego 'Świata szczęścia szukać pojechali, a uspo= 
kojony tą zbawienną myślą ułożył się napow rót 
do snu na swem kawalerskim posłasin. 

Tak oto na ile takich idei zbliżał się do celu 
swego przeznaczenia, bo wśród tych przenajroz- 
maitszych wieści doszła go też wiadomość o islnie- 
niu systemu Kopernikowskiego. Jak się o tem 
dowiedział — dzieje milczą, dość, że się dowie- 
dział, a co najważniejsze, był z niewiadomych 
przyczyn przekonany, że Kopernik zaszczyca jesz- 
cze świat żyjących swoją obecnością. Gdy mu zaś 


na domiar wpadła do ręki w tym samym czasie | 


książka „O świata budowie* Abralame syna Cha- 
jego z Hiszpanii, książka stara w cielęcą skórę 
oprawiona, stanęły jego myśli przed przepastną 
otchłanią., 
_ I od tego dnia począwszy pogrążył się cały w 
żmudnych rozmyślaniach i całe dni badaniu po- 
święcał, nie zamieniając z nikim słowa. Z jednej 
ulicy przechodził automatycznie w drugą, w matk» 
ziemię zapatrzony, a świat dla niego poza zawi- 
a- problemami, od których skronie pulsowały, 
ie istniał. Nagle znikł z widowni i spędził zam- 
knięty w swym małym pokoiku sześć pełniutkich 
tygodni, stanowiąc nierozwiązalną zagadkę 
"AJ mieszkańców czcigodnego miasta 
u, (Dok. nast), 


dla ` 


i 


„wodowym trwa w dalszym ciągu. 
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gruntów. W skład zarządu towarzystwa weszli 
jako członkowie: inż. Drobniak, dr Frühling, 
inż. Lenk, dr Reiner, wiceprez. Wielgus i arch, 
Rzymkowski, jako zastępcy: Dudek, Miklasiń- 
ski i Opłuslil. Na czele Rady nadzorczej stoi 
prezydent Federowicz, w sklad Rady wchodzą: 
ks. dr Caputa, dr Gross, ks, Kasprzyk, inż May 
walt, inż. Potuczek, dr Rosenzweig, wiceprez. 
Sare, inż. Turski, jako zasiępcy r. Kleget, dyr. 
Krzyżanowski i r. Romanowski. 

— O LOS KAS OSZCZĘDNOSCI. Wobec 
ograniczonego zakresu działania wszystkich 
Kas oszczędności instyłucye te skazane są na 
zagładę. Ponieważ kasom oszczędności odebra- 
no prawo prowadzenia inieresów dewizowych, 
rachunków bieżących, towarowych itd., prze- 
to jedne poczyniły slarania o zmianę w drodze 
ustawy zakresu działania, inne zaś zamierza- 
ją wejść w porozumienie z silnemi instyiucya- 
mi finansowemi. Podobno na tę drogę weszła 
już miejska kasa oszczędności w Podgórzu, a 
niebawem w jej ślady ma wstąpić krakowska 
kasa oszczędności, 

— O CENNIKI W KAWIARNIACH I RE- 
STAURACYACH. Od dłuższego już czasu nie- 
bywała orgia drożyzny szerzy się bezkarnie 
zwlaszcza w restauracyach.i kawiarniach kra- 
kcwskich, których właściciele z dnia na dzień 
"al <a ceny potraw i napoji, uniemożliwia- 
jąc Wprost ludziom o przeciętnych zarobkach 
odwiedzanie tych lokali, Odbija się to zwła- 
szcza na osobach, które nie prowadząc własne- 
go gospodarstwa domowego, skazane są na 
stołowanie się w restauracych i na płacenie 
wprost fantastycznych cen za potrawy. Li- 
chwę pp. kawiarzy i restauratorów, zwłaszcza 
posiadaczy t. zw. pierwszorzędnych lokali, 
z których wielu zostało już kiłkakrotnie kara- 
nych o podobne nadużycia, ilustruje dosadnie 
choćhy fakt, że za szklanke herbaty z plasier- 
kiein cytryny każą sobie płacić do 950 mkp! 
Do niedawna jeszcze niagistrat krakowski na 
podstawie przysługującego mu jako władzy 
przemysłowej prawa normówał cenv najnie- 
zbędniejszych potraw i napoji i konirolował 
przestrzeganie usianowionych cenników. Obe- 
cnie wladze z niewiadomych przyczyn zanie- 
chały normowania cen, dajac temsamem swe 
placet na ustawiczne śrubowanie cen w ka- 
wiarniach i restauracych. Możeby miejska ko- 
misya cennikowa przystąpiła znowu do regu- 
lowania cen choćby najniezbędniejszych po- 
traw i napoi, podobnie jak ustala ceny pieczy- 
wa i mięsa, by w ten sposób położyć kres wy- 
zyskowi szerokich kół konsumeniów, zmuszo- 
nych stołować się w restauracyach i kawiar- 
niach. 

— Z KRAKOWSKIEGO DOMU NOCLEGOWE- 
GO. Onegdaj odbyło się posiedzenie Komitetu No: 
clegowego, na którem przewodniczący dr. Rafał 
Landau złożył sprawozdanie z działalności domu 
w czasie od 1 stycznia do końca lutego br. W cza- 
sie tym przenocowało w domu 543} mężczyzn, 
1208 kobiet i 428 dzieci, ogółem 1067 vsób, którc 
ponadto wykąpały się i którym wydczyniekowano 
bieliznę i odzież. Prócz tego wykapuio w zakła: 
dzie podczas dnia i zdesyniekowano bielizne 3551 
osób biednych bezpłatnie. Opłata za nocieg wynosi | 
150 mkp. osoby biedne i dzieci są od wplaty zwol- | 
nione. Kąpiel i desynfekcya jest dla wszystkich 
bezpłatna. Dom przyjmuje na noclegi wszystkich 
zgłaszających się bez różnicy wyznania, 

— STREJK STRÓŻÓW DOMOWYCH, który wy 
buch} w naszem mieście w dniu 7 bm, i:ohjął | 
część dozorców zorganizowanych w związku za» 
Magistrat ze 
względów bezpieczeństwa publicznego, sanitar- 
nego i porządkowych nie mogąc tole: ować zanie: 
dbania pełnienia obowiązków przez stróżów od- | 
niósł się do władz policyjnych, aby te przez swe | 
organa dopilnowały, ścisłego pełnienia obowiąz: | 
ków przez stróżów, jak czyszczenie chodników, u- | 
trzymywanie czystości w realnościach, oświetla. | 
nia schodów, zamykania bram, względnie ich o- | 

i 
| 
l 
| 


twierania po godzinie 10-tej wracającym miesz- 
kańcom itd., a o niestosujących się donosiły magi- 
stłratowi, celem ukarania — dalej, aby wobec zda: 
rzających się w mieście wypadków terroru wobec 
pracujących. stróżów, organa policyjne bacznie 
czuwały nad ochroną pracujących, w'wypadkach 
takich niosły zagrożonym pomoc, a o dopuszcza- 
jacych się gwału donosiły prokuraturze Państwa. 
Nadto magistrat zwrócił się do Związku stróżów, | 
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aby ten Asti: swym ET że zamiedba- 
nie obowiązków przez stróżów narazi winnych na 
odpowiedziałność adminisirayjno<karmą i może 
pociągnąć rozwiązanie stosunku najmu uslug mię- 
dzy właścicielami, a stróżami, co w konsekwencyl 
pozbawić może stróża mieszkania, 

— PÓŁ MILIONA MAREK NA TYDZIEŃ AKA 
DEMICKI. Bank Małopolski w. Krakowie włożył 
na ręce: wojewody dra Gałeckiego 500.000 mp. na 
cele Tygodnia Akademickiego. 

— WYSTAWA WYROBÓW TRYBO1ARSKICH 
wykonanych na kursie Muzeum przemysłowego 0s 
twarta będzie do dnia 18 bm. włącznie, od goda 
10 do 1 i od 5 do 7-mej przy ul. Smoleńsk 1. 9 

— ECHA ZASĄDZENIA DROELICHA I TOW. 
Jak się dowiadujemy, zasądzony w swoim czasie 
za puszczanie w obieg fałszywych banknotów cze« 
skich na 6 łat ciężkiego więzienia kandydat adwo- 
kacki Dróhlich, został w tych dniach na zarządzea 
nie ministerstwa, sprawiedliwości odtransporto: 
wany do zakładu karnegosw Sandomierżu. Spólnik 
Dróhlicha Kotarba odsiaduje karę w Mokotowie, 
Zaś Goldfinger w Rawiczu. 

— TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU TO 
WAROWYM. Wczoraj w południe na krakowskim 
dworcu towarowym zdarzył się slraszny wypas 
dek, Przechodzący podczas wyładowywania wor- 
ków zboża z wagonów Leon Wachsmann, pomoc- 
nik handlowy, dostał się między bufory dwóch 
wagonów, szybujących na torze. Nieszczęśliwy, 
doznał zmiażdżenia klatki piersiowej, w stanie 
beznadzienym przewieziono go do szpitala chirur- 
gicznego, gdzie wieczorem zakończył zycie. 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY, Za kradzież kie- 
szonkową przytrzymany został na gorącym uezyn 
ku Ferdynand Donner (lat 21) z Krakowa. — Ju- 
lü Karaś przy ul. Długiej 1. 74 skradziono z przed- 
pokoju torebkę z 3 złotymi bierścionkami i doku- 
mentami, — J. Grunbaumowi zamieszkałemu przy 
ul. Grodzkiej 69 skradziono z przedpokoju palta 
wartości 1 miliona mp. — I Chudzikiewiczowi, 
zamieszkałemu przy ul. Karmelickiej 45 skradzio= 
no z przedpokoju płaszcz męski, boa popielate, rę« 
iż IKP szal i papierośnicę skórkową. 


DZIS! w piątek 1 16 br DZISI 
ODMŁODZONY ADOLAR 


jedyny gościnny wystep 


M. BANKOWSKIEJ 
iJ. WINIASZKIEWICZA 


znakomitej pary artystów warszawskich. 
KRAKOWSKI KOMITET dla zwaiłczanią 
favusu otwiera w niedzielę 18 marca br. w budyn- 
ku izraelickiej Gminy wyznaniowej w Chrzanowie 
AMBULA'FORJUM 

dla leczenia biednych chorych na favus (pospolicie 
nazwany parch) i innych skórnych cuorób grzylm 
kowych. Do leczenia zgłosić się mogą chorzy za» 
mieszkali w Chrzanowie, Jaworznie, Trzebini i 
Szczakowej codziennie z wyjątkiem uobót w go» 
dzinach przedpołudniowych celem stwierdzenia 
choroby. Po przeprowadzeniu ieczenia przygoto- 
Wawczego na miejscu zostaną chorzy wysłani na 
koszt wspomnianego Komitetu do Zakładu roent- 
genologicznego w Krakowię, gdzie pozostaną przez 
3,dni ' Leczenie jest bezpłatne, tożsamo żywienie 
przez czas pobytu w Zakładzie krakowskim. — 
Leczy się chorych bez różnicy wyznania. 

W Krakowie, dnia 15 marca 1928. 
Za Komitet antyfavusowy w Krakowie 

Dr Rafał Landau. 
—pDo— 

— „WESOLA ZABAWA” odbedzie się w Czy. 
telni FTowarzyskiej (Rynek gl. 39) w niedziele dnia 
13 bm. Początek o godzinie 10 wieczorem. Bliższe 
szczegóły w Sekretaryacie. 375 

—0-5 

— „VITA“ Krakowska fabryka wód mineral- 
nych w tabletkach wyrabia tabletki wszystkich 
wód mineralnych, jak „VICHY” .:Karlsbad", „Mas 
rienbad, „Gieschubler', .l'ravz Josef, ,Bilin* „Sal- 
vator', Selters’, Ems’ itd, Do nabycia w aptekach 
i drogueryach, B25 
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Cały film w Ici banta 


—« NOWY BZIENNIK 


WAJWZNIS 


aa Wyświetla Teatr świetiny „UGIECHA' MZ 


Emme oaeee MOORE 


— Przeglad aospodarczy. 


L ohrad òy handiowej i przetytłewej. 


Na wspólnem posiedzeniu Komisyi budże- 
towej i Komisyi połączonych sekcyj, odbytem 
dnia 13 bm. pod przewodnictwem prez. Tade- 
usza Epsteina, uchwalono udzielić następują- 
cych subwencyi: na „Tydzień Akademika“ 
100.000 marek polskich, na budowę Domu im. 
ks. Piotra Skargi, dla młodzieży rękodzielni- 
czej i przemysłowej w Krakowie 200.000 marek 
polskich, na urządzenie Bursy przy Stowarzy- 
szeniu rękodzielników żydowskich 200.000 ma- 
rek polskich, na schronisko dla repatryantów 
200.000 marek polskich. 

Na opróżniony mandat rzeczywistego człon- 
ka Izby po śp. Inż. Edwardzie Uderskim po- 
wołano p. Eliasza Kanarka, przemysłowca w 
Krakowie, który przy ostaluim wyborze otrzy- 
mał w dotyczącej kategoryi najwięcej głosów 
po pierwotnie wybranych. 

„, do Kuratoryum Akademii handlowej w 
Krakowie wydełegowano pp. Zygmunta Bie- 
Reńskiego, dyrektora Banku i S. Schechlera, 
(>> Krakowskiego Stowarzyszenia Kup- 


Dnższą dyskusyę wywołała sprawa proje- 
tu ustawy o zasiłkach dla rezerwistów. Sze- 
p: mowców sprzeciwił się przerzuceniu całych 
kosztów uirzymania rodzin rezerwistów w prze 
ełągu 8-tygodniowych ćwiczeń na sfery prze- 
mysłowe i kupieckie. Uchwalono zwrócić się 
dw posłów i senatorów z kół gospodarczych z 
kądamiem zwolnienia handlu i przemysłu, ob- 
€iążonego już obecnie bardzo wysokiemi świad 
ezeniawi na cele ogólne, od wyłącznego obo- 
wiązku utrzymywania rodzin rezerwistów. 

Izba opracowała opinię w sprawie siatutu 
Zakładu ubezpieczeń od wypadków we Lwo- 
wie, domagając się rewizyi systemu opłat, 
stworzenia Rady przybocznej, do którejby we- 
szli przedstawiciele pracodawców i pracobior- 
ców, dalej decentralizacyi działalności Zakła- 
du, wreszcie redukcyi świadczeń na rzecz Za- 
kładu. W tej sprawie zamierzoną jest dalsza 
akcya Izby zdążająca do zreformowania ca- 
łego ustawodawstwa w tej dziedzinie, zwła- 
szcza że ustawa o ubezpieczeniu od wypadków 
ma być rozszerzoną na całe terytoryum Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

Na wezwanie Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych wdrożyła Izba akcyę w kierunku zor- 
ganizowania rękodziela swego okręgu, celem 
podejmowania dostaw wojskowych. Akcya ta 
rokuje poważne korzyści rękodzichi, które do- 
tychczas w dostawach rządowych nieznaczny 
tylko udział bierze. 

Upoważniono Prezydyum Izby do przyjęcia 
Misyi ekonomicznej Stanów  Zźednoczonych, 
która z początkiem kwietnia w czasie objazdu 
Polski przybyć ma do Krakowa i Wieliczki. 

W sprawie taryfy kominiarskiej, oświadczono 
się za podwyższeniem obecnych stawek o 200 
procent w stosunku do opłat, obowiązujących 
od stycznia br. z tem, że dalsza podwyżka ta- 
ryfy ma następować automatycznie na pod- 
stwie wskaźnika  drożyźnianego, ustalonego 
przez Komisyę parytetyczną w Warszawie. 

Z powodu spóźnonej pory odroczono obra- 
dy nad dalszymi punktami porządku dzienne- 


ra da mwąrtku, 


Trucności przy worowadzeniu 
waluty polskiej na G. Slasku. 


Katowice, 12 marca 1923. 

(Kp) W sobote d. 10 marca po raz pierwszy wy» 
płacono robolnikom zajętym w kopalniach i prze- 
myśle na Górnym Śląsku zarobek tygodniowy wes 
die stosunku za 100 marek niemieckich 175 marek 
polskich, a to w myśl umowy zawartej między 
województwem Śląskiem a  przedstawicielami 
przemysiu górnośląskiego. Tego dnia jednak kurs 
olicyalny notował markę niemiecką ponad 2 mar- 
ki polskie. Ponadto znaczna ilość kupców, nie dos 
trzymała zaciągniętych wobec WU N 
wiązań, iż zaslosuje się do wyznaczonego s®sun- 
ku 100:175 przy przewalutowan.u cennika swoich 
towarów i zamierzała znaczna wyżką cen po- 
nad relacyą coś z okazyi prz....any walutowej 
uszczknąć, Okoliczności powyższe wywołały niez: 
zwykłe rozgoryczenie w kołach robotniczych. M 
kilku kopalniach jakoteż w zakładach Elektrowni 
wybuchł w sobotę jednogodzinny strejk protesta- 
cyjny, skutkiem strejku w Elektrowni stanęły i in- 
ne przedsiębiorstwa przemysłowe. 

Sobotni numer pisma „Oberschles. Kurier“ wo- 
bce alarmujacych informacyi, iż robotnicy skut» 
kiem skrócenia zarobków doznali uszczerbku, zo- 
stał skonfiskowany. W poniedziałek wdrożylo wo: 
jewództwo Sląskie natychmiast energiczną akcy? 
w kierunku usunięcia nieporozumień i dotrzyma: 
nia zaciągniętych zobowiązań ze strony kupiec: 
iwa, jakoteż przez wydanie odnośnego  obwiesz- 
czenia opublikowanie cennika artykulów pierw- 
szej potrzeby, celem uspokojenia mas pracu: 
| ae Sprawa wypłat pensyi urzędnikom zaję: 
tym w przemyśle i kopalniach jest jeszcze nieure- 
gulowana. Pertraktacye między przedsiębiorcami 
a urzędnikami nie doprowadziły jeszcze «o rezul- 
tatu. Na razie wypłaca się urzędnikom zaliczki w 
walucie polskiej, celem umożliwienia im  poczy- 
nienia zakupów, ostateczne obliczenie pensyi na: 
stąpi z końcem miesiąca, 


Wywóz jaj i żywności 


Ww pewnych pismach pojawiły się wiadomości 
o rzekomym już dozwolonym wywozie jaj. Wiado- 
mości te są przedwczesne. Według informacyi, za- 
siągniętych w miarodajnem źródle, istnieje pro- 
jekt wywozu kontyngentu jaj w ilości 650 wago- 
nów. Ma on pójść dopiero do rozpatrzenia w ko- 
mitecie ekonomicznym ministrów. 

Pozwolenia na wywóz będą udzielane dopiero 
po świętach, jeżeli rynek wewnętrzny będzie od- 
powiednio zaopatrzony i jeżeli ceny z uwzględnie- 
niem waluly, nie będą wyższe od obecnych. 

Wywóz będzie rozdzielony na 3 okresy, z któ- 

rych pierwszy trwać będzie od 10 kwietnia do 1U 
MAN Eksporterzy będą musieli sprzedawać w 
walucie obcej i 95 proc. oddawać skarbowi za wa- 
lutę polską. Opłata wywozowa ma również być 
uiszczona w walucie obcej i ma wynosić 65 proc. 
zysku wywozowego. 

Podziału kontyngensu dokona podkomisya głó: 
wnego przywozu i wywozu, a nie jak dotychczas, 
komisya imiędzyministeryalna. Będzie wydany 0- 
kólnik do województw z wyłuszczeniem warun- 
ków do osiągnięcia pozwolenia. Między innemi za- 
świadczenia wojewódzkie co do fachowości ubie: 
gającego się eksportera z zeszłego roku będą nic- 
ważne. 

Co do innych artykułów, to ministeryum rolnicz 
twa wystąpiło z wnioskiem na wywóz jęczmienia, 
prosa, gryki, grochu, fasoli, warzyw, ziemniaków, 
drobiu bitego i żywego. Wywóz ten będzie dozwo- 
lony, ale ze zmianami i warunkami, zastrzeżony: 
mi przez rząd, Jęczmień ma być dozwolony do wy- 
wozu tylko z warunkiem poprzedniego wprowa: 
dzenia do kraju przez eksporterów nawozów Sztu- 
cznych, a proso, gryka i warzywa za odpewie=: 
dniemi opłatami wywozowemi 5 do 20 proc. ceny 
wewnętrznej, przeliczonemi później na procent 
według zysku wywozowego, 

igo do ziemniaków prawdopodobnie nie będzie o- 
płat. 
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Z RYNKU TOWAROWEGO S RÓS w 
SKIEGO. Widoki hurtowników na powiększe« 
nie obrotów z powodu pory BOB 7 IJ 
nie ziściły się bynajmniej. 

w niektórych branżach zastój jest mer 
W innych obroty są bardzo słabe. 


W dziale manulaktury każdego roku o tej 
porze jest już duży popyt na lekkie towary le« 
tnie, a szczególnie na białć, na obrusy, ręczni= 
ki itp. nabywane zwykle na święta. Obecni 
tego nie widać. Wpływa to na pewną zniżkę 
cen, ale tylko u kupców, którym potrzebną 
jest gotówka, Natomiast ceny fabryczne znod4 
wu poszły w górę pod wymówką podrożenią 
surowca i podwyższenia robocizny o 60 pzoa 
cent. rwa 

Sprzedaż obuwia idzie podobnież ospale, poa 
mimo pory przedświątecznej. Przyjechała 
wprawdzie trochę kupców z Kresów i Małow 
polski, ale porobili niewielkie zakupy. Detajli« 
ści też bardzo mało targowali w zeszłym ty 
godniu. Pomimo to ceny poszły w górę o 35 da 
40 procent. k 

W handlu skórami, również jest zastój, « 
mimo to ceny idą w górę. Stopa krajowego 
chrowu brunatnego kosztowała 13 do 17 tys 
sięcy m. czarnego 12 do 16 tysięcy m, Gemzy, 
zagranicznej — 22 do 28 tysięcy m. Lakier 
Freidenberga — 21 tys. m. 

W dziale trykotaży sezon się skończył, a 
przygotowań do nowego niema wcale. Ceny, 
jednak poszły w górę, ponieważ wełna, którą 
sprzedają w dolarach, podrożała 15 cent. na 
kilo. Ale niektórzy kupcy sprzedają o 30 do 
35 tysięcy m. taniej, aniżeli powinny koszto= 
wać podiug obecnych cen wełny i robocizny: 

Wyroby pończosznicze cieszyły się trochę 
większym popytem. Kupcy z Kresów porobili 
zakupy, poszukują przeważnie lepszych ga~ 
tunków, jedwabnych, które oni wywożą do 
Rosyi, I tutaj ce ny znacznie poszły w górę. 

Ceny niektórych artykułów spożywczych 
spadły. Obroty hurtowne były bardzo słabe. 
Maka amerykańska „Melson“ staniała z 73 
tys. marek na 64 tysięcy m. za pud. Ryż — 
z 8900 m. na 3,500 m. za kilo., Natomiast nie 
tanieją krajowe predukly spożywcze z winy, 
chłopów, jak mówią hurtownicy. 

OPINIA O PROJEKCIE NAPRAWY SKARBU, 
Polskie Towarzystwo Ekonomiczne we Lwowie, 
poddawszy dokładnej dyskusyi projekty MinisteTa 
stwa Skarbu, ustaliło następujące konkluzye: 

©) Problem skarbowy w Polsce jest w pierw- 
szym rzędzie problemem walutowym, 

2) Sanacya Skarbu wymaga przedewszystkiem 
stabiizacyi waluty. 

3) Wprowadzenie wskażnika złotego nie pro- 
wadzi do tego celu, Wprost przeciwnie, wskutek 
przeliczania wszystkich cen wedle parytetu gieł- 
dow ego drożyzna wzrośnie u nas w sposób dotych 
czas nieznany, a zwiększenie się obrotów pienięs 
żnych powiększy w sposób niepomierny pomimo 
wszelkich środków zaradczych inflacyę bankno- 
tów markowych. 

4) Wprowadzenie wskaźnika złotego zniszczy, 
reszię zaufania do marki polskiej w kraju i za» 
granicą i zdeprecyonuje całkowicie nie tylko ban- 
knoty markowe, ale także wszelkie wierzytelno4 
śći na marce polskiej oparte. 

5) Wprowadzenie złotego, jako wskaźnika ras 
chunkowego zdyskredytuje w zarodku przyszłą 
jednostkę pieniężną, jest kowiem rzeczą oczywistą, 
że złoty, wprowadzony teoretycznie jako pieniądz 
pełnowar tościowy po faktycznem rzuceniu go w 
obieg pieniężny nie będzie mógł żadną miarą dla 
braku dostatecznego pokrycia kruszcowego Ua 
frzymać kursu parytelowego. 

„PASYERG", W Berlinie zawiązało się a= 
kcyjne Towarzystwo dla cksportu towarów, ną 
Wschód. Celem Towarzystwa jest przemysłową 
odbudowa Palestyny, Syryi i Egiptu, Gene= 
ralnym sekretarzem Towarzystwa jest dr. Al< 
fred Nossig, Towarzystwo popiera organiza 
cya ortodoksyjna „Agudath Jizrael”, organizaw 
cya syońska i palestyńska niepartyjne towas 
rzystwa. Kapitał zakładowy wynosi 30 miłio= 
nów marek niemieckich, Przy zbliżającym się 
powiększeniu kapitału rezerwowego dopu- 
szczonym będzie i kapitał zagraniczny: Adres 
Towarzystwa Berlin, Taubeństrassę 444 `, 


Z ję 


pee w Kc | mac 
p. BU 


z PRZYWÓZ CUKRU DOZWOŁONY, Z listy 
towarów zabronionych do przywozu skreślony 
został obecnie cukier, czyli innemi słowy rząd 
będzie pozwalał na przywóz cukru z zagranicy 
+ o ile pomimo ceł będzie on tańszy od na- 
szego. Ti 

Rozporządzenie to wejdzie w życie w poło- 
wie przyszłego miesiąca; a ma na celu prze- 
ciwstawienie się chęci niezmiernych zysków 
ze strony przemyslu cukrowniczego. 


Giełda krakowska z dnia 15 marca 1823. 


Waluta markowa 
Gmiówia (banknoty) Cachi, przekazy wpłaty || 


Waluty. Traasakeya 
Dol.St.Zj. 

ol. kan. 
Frank! fr. 2733—2725 


Fran.belg. 

SZW. 8400— 
Fnaty szt. 211000— 
Mk. niem. 190] 230 2:18— 
Kor. austr. 5] —60 — 68)  64—6370 
Ker. cz. t275—|1375—| 1340—1325 
Kor. węg. j| 15—| 16— 

Kor. szw. —"—| —— 


Kor. dnń. —— 
Kbr.norw 


Lei ram 


—— —— 


"i 


2200'— ||2600-— |2200-— ; 
17.500| 18.500|| 17.500| 18.500) 18000 — 


Waluta markowa 
Akcye bankowe. „ofiar. |żądano | Transakeye 


Polski Bank Przem. 1-VII] j5560-—.|4000 — 
Bank Eipeteczny 11500:— |2C00— 
Bank Małepolski le800-— | 3800-— 


Ziemski Bank Kredyt. 1800:—|2260— 
Powszechny Bank ićred. || 700:—| 800— 
Bank Z,dlaKresów,Łańcui| 500 — | 600— 
Akcye Tow.handl.i przem. 
Polskie Tow. handl. _ |8600-—/4500 —| 4003—4300 | 
Handi. Sp. akc. „Impex“ || 350-—| 450— 
Polski Glob“ 750—| 8 
t. Rariwig, Poznań —— 
Zegluga Polska 1150:— 
Warsz.Tow.Trans.iZeglug | —'—| —— 
Zieleniewski 1—1V 108.000/118,000) 114—112000 
H. Cegielski, Poznań 100.000;1 10.600| 107 —10300|| 
Warsz. Sp. ak, Eud Par. I-H)! 16.600; 18.600/16160 — 17700! 
„łemiesz* fabr. n:asz.roln. | —*=| —— 
Trzebinia“ żel. 24 000) 30.000 26500—26000 
Zakłady amuric. „Pocisk“ |1500— |5500 — 
Enta żelazna, Kraków i o 
Automotor” fabr.samoch.| 4600 —|5600— 4300— 
fab.rort!.-Cem.Szczakowa ——|  —— 
„Corka” Iebryka cenienlu | 62.000| 67.000 G5000—- 
sierszańskie Zak. Gór.S.A || 70 0CO' 75 000 72000—73500: | 
„Tepega” Tow.dlaprz.gór. || 38.000| 43.000 42000 — | 
Ska akc. przem. naťt, igaj ——| —— 
Karpackie luw. naftowe | ——| =*= 
Akc, iow., natr. „Galicya* | ——| —— 
A.T, dla przen. oleju skal, | ——| —— 
Folska Naita '000*—,5000*— | 7200—7309 
Hekin, w Sierszy I-IV 4400—|5500—| 5100—5209 
„Dikos* 1. A. 80.050] 84.000 
„Pezei” Fowsz. zakl. bud. ||(5500-— |7500— 
Fabr. yrzet, tł. w Trzebini | :0.000| 35.000 31000 — 
Krahus* Zj.lab.prz.wysk.| 13.50! 14.506/13700— 142061 
Fabr. porcel. w Cmielowie|| 35.000| 40.000 37000 - 36006 
Fabr. cukru w Cnodorowie| 52.040! 62.000|51000—-b750x | 
W. Kucharski iabr. melal. | —=—| —— 
Herzield-Victorius, odl. żel! ——| —:— 
st harma“ Mag. Jawornieki|| 17.000| 19.000/18000— 18503 
S. W. Niemojowski 13.000) 23.000; 21500 — 
Fabr. kapeluszy w Myślen ;5000' — [6000 —| 


ji 0-0 

Gielda warszawska z dnia 15 bm, Dolary 
Stanów Zjedn. tranz. 432530— 42800, sprzedaż 43010, 
kupno 4-580. Dolary kanadyjskie tranz. 42000. Franki 
irancuskię iranz. 2625, Franki belgijskie tranz. ———— 
Warki niemieckie tranz. 2:20 — 2'1u, 

Czeki: Gdańsk tranz. 2(8—219, Belgia tranz. 2300 
22tU. Lerlin Lvanz. 4'19-—2'10. Lendyn tramz. £03000— 
201500. Nowy Jork tranz. 43250—43000. Paryż tranz. 
2100-2600. Fraga tranz. 1210. Szwajcarya tranz. 8300 
Wiedeń tranz. 063 — (*631/2. 

Kursa Gewiz w Berlinie z 15 bm. Holan- 
dya ——. Włochy 996 — Londyn 98010. Nowy Jork 
<U85U. Paryż 1260— Szwajcarya 3886 Wiedeń «:877— 
Praga 620— Warszawa 40.— 


Końcowe kurza dewiz w Zurychu z 15 
km. (FAW). berlin 0.0258 (0.0258), Holandya 21215 
(21220), Nowy Jork 5873/8 (53634, Londyu 25:24 — 
(25'23—). Paryż 32'85— (32'45—), Medyolan 25'75 — 
(46'60—), Praga 15:95— (15*95—), Budapeszt 0.17—— 
(0.1714/4—) Zagrzeb ——— , Bukareszt ——— 
(2:50—) Warczewa 0.0118— (0.6418), Wiedeń 
0.007458 (0.0U741/2), Austr. korona stempiow. 0.0075 — 
0.4075—). 

Liczby w mawiasie oznaczają kurs dnia poprzedniego 


1 Odpowiedzi Red.ak,cy,i: 

" LK. Radymno, Korespondencyi nie podpi- 
sanych pelnem imieniem i nazwiskiem nie 
przyjmujemy, Prosimy o podanie nazwiska. 
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Protest żydostwa krakowskiego przeciw „mmorno lato” 


Kraków, 16 marca. 

Wczoraj wieczór odbyło się w kahale kra- 
kowskim wielkie zgromadzenie ludowe, zwo- 
łane przez Komitet obywatelski w sprawie „nu 
merus clausus“, W zgromadzeniu wzięło nad- 
zwyczaj tłumny udział obywatelstwo żydow- 
skiedi młodzież. Przewodniczącym wybrano 
adw. dr Gumpricha, a sekretarzem dra Griin- 
felda, poczem wiceprezydent giminy żydowskiej 
adw. dr Fischlowitz imieniem kahału wyra- 


„ził protest przeciw usiłowaniom wprowadze- 
"nia normy procentowej dla słuchaczy żydow- 


skich. Po obszernym, treściwym referacie adw. 
dra Feldbluma rozwinęła się dyskusya, w któ- 
rej przemawiało kilku akademików oraz se- 
kretarz Stowarzyszenia Kupców dr Salpeter, 
który w imieniu sfer handlowo-przemysło- 
wych ostro zaprotestował przeciw zakusom 
prawicy i reprezentantów włościaństwa pol- 
skiego w sprawie „numerus clausus“, 

Zebrani jednomyślnie i przez aklamacyę 
przyjęli następującą rezolucyę: 

1. żydowska młodzież akademicka oraz Oby 
watelstwo żydowskie zebrani na Wiecu w 
dniu 15 marca 1923 r. w Wielkiej sali Kahału 
krak, protestują jak najenergiczniej przeciwko 
wszelkim zakusom reakcyi wprowadzenia ja- 


kichkolwiek prób ograniczeń na Wyższych 
Uczelniach Polskich dla swoich Obywateli ze 
względu na ich pochodzenie, narodowość lub 
wyznanie. 

2. Zebrani zwracają się do Rządu, by całym 
swoim wpływem i powagą nie dopuścił do ja- 
wnego pogwałcenia i łamania zasadniczych 
praw obywatelskich, zagwarantowanych kon= 
stytucyą uchwaloną przez Sejm suwerenny, 

3. Zebrani zwracają się z gorącym apelem do 
Sejmu i Jego Komisyi Oświatowej, by nie po- 
zwoliły na to, ażeby Polska zerwała z tradyu 
cyjuą linią polityki liberalnej, jaką od zarania 
swego istnienia reprezentowała i by przez 
uchwalenie normy procentowej nie zniesławi= 
ła swego dobrego imienia, 

4. Zebrani zwracają się do Klubów Posel- 
skich, którym dobro 'Polski leży na sercu, by, 
solidarnie wystąpiły przeciw zakusom pew- 
nych kół, mających na celu jedynie korzyść 
partyjną a nie dobro Państwa, 

| 5. Zebrani wzywają Prezydyum Wiecu de 
| zakomunikowania niniejszego protestu odno< 
śnym czynnikom. 

Treść referatu i przebieg dysknsyi podamy, 
| z braku miejsca w jutrzejszym numerze, 
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Z teatru, literatury i sztuki. 

— Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po 
raz 6 Ritinerowskie „Wilki w mocy”. Jutro wcho- 
dzi na afisz doskonała komedya Bernarda Shaw'a 
,;Pierwsza szłuka Fanny? przygotowana przez 
reż. Zygmunta Nowakowskiego. Nie widziane na 
afiszu od paru lat nazwisko Shaw'a obudziło w 
naszem mieście żywe zainteresowanie. 

W niedzielę po południu o godz. 3% „;Janosik” 
A. Galicy. 

— Z OPERY I OPERETKI. ;Odmłodzony Ado- 
lar", operetka W. Kolla grana będzie tylko raz 
jeden dziś w piatek 16 bm. z gościnnym występem 
znakomitej pary artystów warszawskich pp. M. 
Bańkowskiej i J. Winiaszkiwicza, znanego konii- 
ka. Jutro w sobotę 17 bm. „Lohengrin“ z wystę- 
pen gościnnym p. J, Zacharskiej w partyi Elzy 
W niedzielę 18 bm. popołudniu ,;Maskoika”, zaś 
wieczór „;Lohengrin*, 

— PO PREMIERZE W BAGATELI Wczorajsza 
premiera ,;Domu Magdaleny” ściągnęła dd Baga- 
teli tłumy publiezności, która z zainteresowaniem 
śledziła przebieg akcyi w tej nie codziennej sztuce. 
Sztuka dzięki swym wielkim wartościom Scenicz: 
mym i koncertowej grze całego zespołu ma zapew- 
nione trwałe powodzenie. 
dniu po cenach zniżonych przewesolłe „:Zdobycie 
Berg op Zoom które grane jest z niesłabnącem 
powodzeniem. 

— OPERA KRAKOWSKA W BIELSKU. Sta- 
raniem Towarzystwa Teatru Polskiego w Biel- 
sku dane będzie dziś w piątek 16 bm. wspaniała 
opera Puccini'ego ,;Madame Butterfly". 

Maję 

MIEJSKI TEATR IM J. SŁOWACEIEGO. 

Piatek: „Wilki w nocy”. 

Sobota: „Pierwsza sztuka Fanny”. 

MIRJSKI THAER OPERA I OPERBTKA 

Piątek: „Odmłodzony Adolar“, 

TEATR „BAGAFELAĄ”. 

Piątek: „Dom Magdaleny”. 

Sobota popoł.: „Wiera Mircewa”. ` 

Sobota wiecz.: „Dom Magdaleny”. 


Z kralu. 


PREMIER SIKORSKI A STAROSTWA. Sej 
miki w swoim czasie uchwaliły wypłacać z 
własnych funduszów  stoprocentowe dodatki 
miesięczne starostom, jako przewodniczącym 
sejmików. P. Prezydent Ministrów wydał o- 
kólnik zakazujący starosiom pobierania po- 
wyższych dodatków. 

NOWE PISMO CODZIENNE W WILNIE. 
Dnia 13 bm. ukazało się nowe pismo popolu- 
dniowe, pt, „Gazeta Powszechna”, „Gazeta Po- 
wszechna”, jak pisze w art. wstępnym, ma być 
giosem niezależnej demokracyi. Redaktorem 
podpisującym gazetę jest p. Józef Batorowic7 
wydawcą zaś p. Aleksander Kleczkowski, 


W niedzielę po połu- ; 


Z sali sądowej. 


Konflik miedzy proboszczem 
a wikarym. 

Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kras 
kowie rozegrał się epilog konfliktu, jakiego wi 
downią od lata ubiegłego roku jest miasteczko 
Wiśnicz na tle antagonizmu między zwolennikami 
tamtejszego proboszcza ks. Sękowskięgo a wikaa 
rego ks. Faroma. Na ławie oskarżonych zasiedł; 
Wojciech Mucha, Walery Grabarz, Władysław Dym 
ląg, Antoni Mucha, Piotr Swoboda, Stanisław, 
Chojecki, Franciszek Nakielny, Ludwik Wnęk, 
Piotr Nalepka i Walenty Krupa, wszyscy gospow 
darze z Wiśnicza, pod zarzutem zbrodni gwałtu 
publicznego. - wa 

Według aktu oskarżenia z początkiem lał w 
biegłego roku powstała wśród części ludności gmia 
ny Wiśnicą i okolicznych wsi mienawiść do 6ws 
czesnego kroboszcza ks. Sękowskiego, która osłaa 
tecznie spowodowała tę ludność do inierwencyś 
: w konsystorzu biskupim w Tarnowie, celem ust: 
nięcia proboszcza i powierzenia jego stanowiska 
wikaremu w Wiśniczu ks. Faronowi. Druga część 
| ludności tych wsi natomiast zabiegała o pozosta" 
wienie ks. Sękowskiego na probostwie i na tem 
tle stronnicy obu księży poczęli względem siebie 
wrogo występować i nawzajem się zwalczać. Jes 
den ze stronników ks. Sękęwskiego rolnik Wyr4 
wa wniósł w związku z tą akcyą pisemne zarzuty) 
przeciw ks, Faronowi do konsystorza biskupiego: 
Dowiedziawszy się o tem zwolennicy wikarego 
postanowili skłonić Wyrwę do odwołania tych zau 
rzutów nie cofając się przed użyciem gwałtow= 
nych środków W tym celu wymienieni wyżej Oa 
skarżeni dnia 9 lipca ub, roku jawili się przed do» 
mem Wyrwy, poczem trzech z nich weszło da 
izby i zażądali od Wyrwy, by odwołał zarzuły, 
podniesione przeciw ks. Faronowi. Przestraszony, 
grożbami napastników Wyrwa napisał podyktoe 
| waną mu dekłaracyę, w której oświadcza, że w, 

całej sprawie jest neutralny, a oskarżenie przeciw. 

ks. Faronowi przepisał z otrzymanego od ks. Sę+ 
kowskiego rękopisu. < 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał 
wszystkich oskarżonych na 14 dni aresztu. Obrońca 
oskarżonych adw. dr Woźniakowski wniósł 'zażas 


lenie nieważności. d 
| 


Analogiczna rozprawa przeciw 16 gospodarzom, 
z Wiśnicza, którzy na tle tego samego antagoni< 
zmu naszli na dom Wojciecha Mikulskiego, zostas 
ła odroczona. 


EBM onas a O EE OO 
Kronika polityczna. 
RESZTKI ARMII WRANGLA? Jak donosl 
„Wiener Morgenzeiiung"” bukareszteńska rada mia 
nistrów postanowiła odesłać do Rosyi resztki ar 
mii Wrangla, które przebywają w Rumunii 1 ma 
żywają tam prawa azvlu. Powodem tegc postanow 
wienia rządu rumuńskiego, iest fakt, że mocaru 
| stwa' sprzymierzone nie zwróciły dotychczas rząs 
dowi rumuńskiemu koszłów na utrzymanie reszte% 


| armii Wrangla chociaż się do tego „oLowiązały 
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gonarzków oszukuje się zaraz 
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na pop 
L p., ofieyna na prawo. 
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spólaiza x aia 
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dam leka! na jednej 
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prain =, 
Cr udziela lekcyi ze zé 


wr 3, zakzowie gima., = Ora 
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Saray Sima. pdg za mini- 
AB wynagrodzeniezi. zs 
smoła L. Lazgoe, Miodowa 
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i dokument wojsko- 
wy ua nazwisko Izydor Zuckar- 
kamósi 220 


się zgubione > papis- 
wojskowe na na- 
"hiirsohtahia 228 


awisko izaka 
sig ugubiono deku- 


Inieważnia menty wojskowe na 


mazwiako Józef Furtak, mr. w Maj- 
danie. 230 
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KALU BURC 


z 4-—6 ubikacyi oraz magazyny możliwie 
komunikujące z biurem względnie w tym 
samym domu, poszukuje zaraz lub od 1 maja 

Towarzystwo Handlowe. 368 
Zgłoszenia pod „Lokal i magazyny 161* 
do biura „Ruch“, Kraków, Szczepańska 9. 
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Poszukuje URZĘDNIKA 


możliwie z działu drzew- 
negoikoresponcenłki 
polsko-niem. do natych- 
miastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia osobiste w biu- 
rze drzewnem N. Schön- 


Tygie : grafitowe 
grafit Błatkowy 


ordz karbid i wszelkie artykuły techniczne 
polecają do natychmiastowej dostawy ze składu 


W. H. Selinger i M. Zushaft 


3738 Kraków, Librowszczyzna 4, 


MRS GSG |teldyal Pilarka 2 p Dao ZPA 
ona ca co OSOKO, POKON KAWALERONIEGO 

Krakowskiej Gminy izrael. Ui 
w gmachu (wejście od ul. Krakowskiej4D | > OSobnem wejściem z meblami lub bez, dam 


sprzedaje się codzienniez wyjątkiem sobót od godz 9—12 
przedpoł. paschalne tłuszcze „Alima“ i Rose"! 


w Krakowie, dnia 14 mare dnia 14 marca 1923, 


„EWER% 


4 


Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność i WP. 
n M że objęliśmy wyłączne zastępstwo następują- 


BBUBOGNE 
m 
e 


B. HARZ-VERLAG, JUEDISCHER-VERLAG, 
WELT-VERLAG, MORIAH, R. LOEWIT-VER- 
LAG, DWIR, OMONUTA, KLAL i RIMON. 


s: WPP. Księgarze otrzymują znaczny rabat z: 


pod „L F.“ du Adm. N. Dz. 


wysoki czynsz ewent. odstępne. Wiadomość 
EAR 1 


« KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA W 
Eo] I WACHSGISSER, Lwów ul. Brajerowska 3., 
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cych nakładów na Małopolskę; 
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Mekładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz. Dr. Igu. Schwarzbari. R. odp. Ozyasz Silberbusch, 


ort 


Nr. 50 
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| NOWO OTWARTY 


poisko-austryaeki 
tabryczny skład 
artykułów gumowych 


- „SPIKHO* 
w Krakowie, Mikołajska 9. 


Sprzedaż wyłącznie hurtowna. 18 
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Jedyna rządowa linia arnerikańska 
do Ameryki i Kanady 


udziela bezpłatnie pasażerom informacji i | 


wskazówek, aby umożliwić im prędkie 
osiągnięcie przed zawieszeniem emigracji | 
numeru rejestracyjnego. 
Najbliższe odjazdy: 
President Harding 21 marca — 25 kwietnia | 
George Washington 28 marca — 2 maja 
President Roosevelt 4 kw.etnia — 9 maja 
Fresident Arthur 11 kwietnia — 16 maja 
Presideat Fillmore 18 kwietnia — 41 maja 


UNITED STATES LINES 


WARSZAWA WILNO ŁOMŻA 
Senatorska 28-30 Wielka 67 Senatorska 5 4 


LWÓW, Kościuczki 2 


Do sprzedania 


komplet instrumentów chirurgicznych 
w stanie zupełnie nowym. Zgłoszenia 
pod „Deha“ do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, ul. Grodzka 13. 


364 


"wz Wz 


uży TOMOR" zv 


koszerne holenderskie masto reślinne 
światowej sławy, zastępuje w użytku 
w zupełności masło deserowe. 
Fabryka „„ieęmer* holenderskiej firmy 
Van den Bergh pozostaje pod stałym 
nadzorem rabinatu warszawskiego. 


Jeneralne Zastępstwo na Małopolskę i Sląsk Ciesz. : 


E. REICH i SYN 
Wiedeń, XViM., Bastiengasse 50. 


Zlecenia odsprzedawców wykonują: 


Salo Zimmet, Kraków, Dietlowska 31, 
Maks Freilich, Lwów, 'Kotlarska 3, 
Józef Koszer, Lwów, Rynek 19, 
Bernhard Fuchs, Bielsko, Kolejowa 8, 
Markus Mahler, Nowy Sącz, 
e Dawid Mondschein. Tarnów, 
Józef Puretz, Rzeszów, Rynek 18, 
Abraham Laufer, Przemyśl, 
Spiegel i Glatstein, Stryj. 
Jonasz Rubin, Stanisławów. 


159 


i Do sr sprzedania sa 


z wolnej ręki realność o 40 ubikacyach, 
z wolne pay ri murowaną stajnią 
podworcem. 
Reflektanci onai zgłosić się do właścieiela 
Mezesa HMuterera w Oświęcimiu 
ul. Stolarska 157. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkęwej 7 


